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Wzrost produkcji w  przemyśle polskim
D a l s z y  s p a d e k  b e z r o b o c i a  ar k r a j u

Warszawa, 13. 7. (Tel. wł. — 1. r.). 
Wzrastająca niemal z dniem każdym' 
produkcja w przemyśle, wpływa na 
dalszy silny spadek bezrobocia w Pol* 
sce. W e wszystkich gałęziach przemy* 
siu nastąpiło zwiększenie zatrudnie­
nia.

Największy wzrost zatrudnienia za* 
notowano w przemyśle budowlanym, 
metalowym, mineralnym i chemicz* 
nym.

Tempo pracy w przemyśle polskim z 
z każdym miesiącem, z każdym dniem 
niemal, coraz więcej wzrasta. Ubiegły 
też miesiąc wykazuje dalszy wzrost 
wytwórczości prawie wszystkich gałę­
zi przemysłowych.

Doskonale rozwija s’ę przemysł e* 
lektrotechniczny, który opiera 
swój rozwój na elektryfikacji kra­
ju, skoncentrowanej obecnie prze­
ważnie na terenie Centralnego O- 

kręgu Przemysłowego.
Nie mniej świetnie rozwija się prze* 
mysł metalowo-maszynowy, wykazując 
dalszy wzrost zatrudnienia o kilka ty* 
sięcy robotników. Specjalnie duże za* 
mówienia uzyskują fabryki różnych
maszyn, zwłaszcza obrabiarek.

Dobrze zupełnie pracuje dział ta­
boru kolejowego i  innych środków 
przewozowych, oraz dział moto­

rowy i  rowerowy.
Nastąpiła również poprawa w dziale 
budowy statków dla żeglugi wodnej i 
w przemyśle odlewczo*metalowym, 
zwłaszcza w  dziedzinie odlewów budo­
wlanych. Zwiększyła się również pro* 
dukcja naczyń sanitarnych, emaliowa* 
irycb i różnych wyrobów metalowych. 

Dobrze poza tym pracuje prze­
mysł chemiczny, wykazując zwyż­
kę produkcji o kilkanaście pro* 
cent, w  porównaniu z rokiem n- 

biegłym.

ZAPOTRZEBOWANIE NA KRE­
DYT

W  końcu maja i w czerwcu br. zapo­
trzebowanie na gotówkę i kredyt stra* 
ciło. nieco na intensywności.

Zawdzięczać to niewątpliwie moż* 
na w dużej mierze zwiększonym 
obrotem tak  w handlu, jak i w 

przemyśle.
Mimo to, podaż materiału wekslowe­
go była nadal duża. Dobrego przy tym

materiału wekslowego było mniej ze 
względu na to, że normalne transakcje 
towarowe na kredyt, były ograniczo* 
ne.

WYPŁACALNOŚĆ 
Mimo ogólnie stwierdzonej poprą*

wy, w maju i w czerwcu br. wypła­
calność w  handlu i przemyśle nie by* 
ła jeszcze zupełnie zadawalająca.

W  niektórych nawet ośrodkach i* 
lość protestowanych weksli doznała 
wzrostu. Wskutek tego

przemysł włókienniczy w Białym­
stoku i Bielsku-Białej, wykazał 
nieufność w stosunku do odbior­
ców i daleko posuniętą ostrożność 

w kredytowaniu.

Przyczyniło się to naturalnie do ogra*, 
niczenia obrotów. Poza tym zła wy­
płacalność była odbiorców przemysłu 
garbarskiego, oraz rolnictwa.

Niejednokrotnie przy tym dało się 
zauważyć u odbiorców pewne o- 
ciąganie z regulacją swych zobo­

wiązań,
co odbiło się szkodliwie na sytuacji 
niektórych branż.

p a ń s k u  & s S 6i
W arszawa, 13. 7. (Tel. wł.—1. r.)

.W  zapoczątkowanych ostatnio roz* 
mowach z przedstawicielami państw 
bałtyckich, niemieckie koła dyplo­
matyczne wysuwają obawy, że na 
w ypadek wojny Sowiety nie bacząc 
n a  istniejące zobowiązania wkroczą 
na tereny państw bałtyckich by  za* 
grozić Rzeszy Niemieckiej. Niemcy 
proponują państwom bałtyckim po* 
m oc w  budowie umocnień granicz* 
nych.

Dyplomacja niemiecka sonduje 
poza tym  teren, jak zachowa­
łyby sie państwa bałtyckie na 
w ypadek w ojny niemiecko-pol­
skiej i  czy w razie zaatakowania 
ich przez Sowiety przyjęłyby 

militarną pom oc Niemiec.
W edług poglądów miarodajnych 

sfer niemieckich, jest dziś jeszcze 
przedwcześnie konkretyzować plany 
niemieckie w  tym  kierunku. N a to ­
m iast dyplomaci niemieccy czynni 
w  stolicach państw bałtyckich otrzy

mali instrukcje wyraźnego podkre­
ślenia, że

w  razie zagrożenia państw bał­
tyckich przez inwazję w ojsk so» 
wieckich, Niemcy, jako czynnik 
żywotnie zainteresowany roz­
wojem sytuacji w  tej części ob­
szaru bałtyckiego, rzuciłyby 
swoje w ojska na pomoc Łotwie, 

Estonii i  Finlandii.
W edług  planów niemieckich, pań- 

stwa bałtyckie m ają być wciągnięte 
w  niemiecki „system obronny1'. — 
W  tym  celu Rzesza gotow a jest 
pójść państwom  bałtyckim najdalej 
na rękę w  dziedzinie ożywienia wza­
jemnych stosunków handlowo*go* 
spodarczych. Głównym zwolenni­
kiem polityki bałtyckiej Rzeszy i 
wciągnięcia państw bałtyckich w  jej 
orbitę jest A lfred Rosenberg.

W  m yśl planów Rosenberga 
państw a bałtyckie stanowić ma­
ją „przestrzeń rynkow ą państw 
osi‘‘ (M arktraum  der Achse).

W yrażenie to  zostało po raz pierw­
szy użyte w  niemiecko-włoskim taj­
nym protokóle o wspólnej gospodar 
ce wojennej obu państw. Ostatnio 
określeniem tym w  odniesieniu do 
państw bałtyckich posługuje się pra 
sa niemiecka.

M arktraum  jest synonimem Le- 
bensraumu i oznacza, źe dane 
państwo ma być całkowicie ze­
spolone z gospodarka państw 
osi, nie tracąc zasadniczo swej 

suwerenności.
D o  takich krajów  niemieckiego 

,,M arktraumu‘‘ zaliczone zostały m. 
in. W ęgry, Bułgaria, Rumunia i o- 
statnio także państwa bałtyckie.

Rozwiązanie rad Izb Rolniczych 
w  W arszawie i Łodzi

Warszawa, 13. 7. (Tel. wł. — 1. r.). 
Minister Rolnictwa i Reform Rolnych 
rozwiązał rady Izb Rolniczych w War* 
szawie i Łodzi.

Rozwiązanie rad powoduje automa* 
tyczne rozwiązanie wszystkich innych 
władz Izb Rolniczych. Kierownictwo 
ich Ministerstwo Rolnictwa powierzy­
ło  mianowanym przez siebie komisa* 
rzom. Komisarzem warszawskiej Izby

Rolniczej został mianowany min. Bo* 
lesław Przedpełski, komisarzem Izby 
Rolniczej łódzkiej pos. Jan Piotrow­
ski.

Rozwiązanie rad Izb Rolniczych na* 
stąpiło wskutek zmian terytorialnych 
w województwie warszawskim i łódź* 
kim, które spowodowały znaczne zde­
kompletowanie organów Izb.

Czy to też krzywda...
Stryj, 13. i. (PAA) Sad Okręgowy 

w Stryju skazał na dwa lata więzienia 
pastora ewangelickiego Landesberga, 
który wystawił fałszywą metrykę den­
tyście Heinrichowi jako ewangelikowi. 
Heinrich zbiegł dc .Niemiec po otrzy­
maniu metryki,,

12 Polaków aresztowano 
na stoczni Schichau

Warszawa, 13. 7. (Tel. wł. — 1. r.J. I towano na stoczni Schiffchau 12 robot*
Według informacyj nadesłanych d’o 
prasy londyńskiej przez koresponden­
tów gdańskich, w poniedziałek aress*

ników Polaków. Aresztowani deporto­
wani zostali do niemieckich obozów 
koncentracyjnych.

P. Rutkowski wycofał się
z życia politycznego

Warszawa, 13. 7. (Tel. wł. -  1. r.) 
B. kierownik Związku Młodej Polski i 
b. wydawca „Falangi" Jerzy Rutkow­
ski po ostatecznym wycofaniu się z po­
lityki objął posadę urzędnika w jednej 
z fabryk warszawskich.

Uroczystości grunwaldzie 
w Krakowie

Warszawa, 13. 7. (Tel. wł. — 1. r.) 
15 bm. odbędzie się w Krakowie stara­
niem Okręgu Małopolskiego Polskiego 
Związku Zachodniego w  rocznicę zwy­
cięstwa bitwy pod Grunwaldem uro­
czyste nabożeństwo w kościele N . M. 
Panny, po czym zostanie złożony ma­
nifestacyjny wieniec u stóp pomnika 
grunwaldzkiego.

Plenarne posiedzenie
rządu brytyjskiego

Warszawa, 13. 7. (Tel. wł. — 1. r,). 
Z  Londynu donoszą: Wczoraj przed 
południem odbyło się zwyczajne ple­
narne posiedzenie gabinetu, które 
trwało przeszło 2 godziny. Jak twier­
dzą, tematem obrad posiedzenia były 
sprawy konferencji dyr. Stranga i 
ambasadora Anglii w Mpskwie.
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Warszawa, 13. 7. (Teł. wł.—1. r.) 
Uchwalona ostatnio przez Sejm no­
wa ustawa oddłużeniowa obejmuje, 
długi rolnicze zarówno wobec osób 
prywatnych, jak też instytucji kre* 
dytowych.

Tesli chodzi o  ulgi przyznane rol­
nikom w  spłacie długów z tytułu 
pożyczek krótkoterminowych, zacią* 
śniętych w  Banku Rolnym, ustawa 
dopuszcza możliwość odroczenia naj 
dalej do dn. 31 grudnia 1940 r. za* 
równo rat kapitałowych, jak i żale* 
głych odsetek.

O odroczeniu spłaty decyduje 
dla grupy gospodarstw „A“  — 
urząd rozjemczy, zaś dla gospo* 
darstw grupy „B“ i „C“ — tru­

dności płatnicze dłużnika. 
Odroczenie to jednak nie może do* 
tyczyć należności z układów konwer 
syjnych na Bank Akceptacyjny, któ* 
re powinny być uregulowane w  w y­
sokości i terminach określonych u-
kładem.

Ponieważ należności P. B. R., nie 
objęte układami konwersyjnymi, zo* 
stały w  znacznej części już rozłożo* 
ne na spłaty w  dłuższym okresie, 
odroczenie płatności długów w  tym  
Banku w praktyce nie będzie stoso* 
wane'. Jak z tego wynika,

n a le ż n o ś c i  P a ń s tw o w e g o  B a n k u
Rolnego z tytułu kredytów krót 
koterminowych są wymagalne 
nadal w  pełnej wysokości bie­
żących rat kapitałowych i odse* 

tek.
Dla gospodarstw grupy „A“, nad 

miernie obciążonych długami, usta­
wa .przewiduje poza tym

możliwości zastosowania ulg 
w wypadkach,

jeśli gospodarstwo jest jednoczę* 
śnie zadłużone w  instytucjach kredy 
lu krótkoterminowego długami po* 
wśtałymi przed dniem 1. V II 1952 r., 
jak też wobec Funduszu Obrotowe* 
go Reformv Rolnej lub wobec Pań* 
stwowego Banku Rolnego — z tytu 
i i  kredytu dlugotermfnowego w  lis­
tach zastawnych oraz z tytułu reszty 
:env kupna gruntów powstałych 
z parcelacji majątków własnych 
Banku

MARIAN ZALPKA właściciel firmy

SCHEX i STENZEL
WE LWOWIE, UL. SYKSTUSKA 2, TEL. 234-30 
poleca wielki wybór papierów listowych, 
-ączek do napelrrania różnych systemów.
Druki do Gospodarstwa Rolnego. ,,0za- 
lldy" stale świeże na składzie. 4488

W znowienie rozmów
angielsko - japońskich

Tokio, 15. 7. (PAT.) Rozmowy aa* 
gielsko-japońskie będą wznowione w 
sobotę, jeżeli W . Brytania zgodzi się 
na ten termin.

W  piątek minister spraw zagr. Arita 
ma przyjąć ambasadora brytyjskiego 
Craige, z którym przeprowadzi roz* 
mowy wstępne.

Katastrofalny pożar zniszczył
10  tys . m o rg ó w  d rze w o s ta n u

Warszawa, 13. 7. (Tel, wł. — 1. r.). 
Z  Noweg° Jorku donoszą: W  pobli­
żu Denwer w parku narodowym w 
stanie Dakota, wybuchł olbrzymi po­
żar, którego otiarą padlo dotychczas 
10 tysięcy morgów drzewostanu. Spa* 
łilo się również kilka wsi.

Ogień rozszerza się asdal ajateskte.

Ulgi te polegać mogą na 
przejęciu niektórych długów 
przez Fundusz Obrotowy Refor • 
m y Rolnej, a następnie na do* 
stosowaniu wysokości zadłuże­
nia gospodarstw do poziomu 
gospodarczego uzasadnionego. 
Zasady wyżej wymienionych ulg

zostaną ustalone przez rozporządzę* 
nie ministrów Rolnictwa i Skarbu.

Gotowość rządu mandżurskiego
do lik w id a c ji sporu granicznego

Hsing King, 13. 7. (PAT.) Przedsta­
wiciel rządu mandżurskiego, jak do. 
nosi Agencja Domei, wyraził goto* 
wość nawiązania rokowań z zewnętrz­
ną Mongolią w celu załatwienia sporu 
granicznego, jeżeli Mongolia wystąpi 
z odpowiednimi propozycjami pod 
tym względem.

Przypomniawszy, iż rząd mandżur* 
ski czterokrotnie wystąpił z prote* 
stem przeciwko nielegalnemu przekro­
czeniu granicy mandżurskiej przez woj 
ska mongolskie i sowieckie, przedstą* 
wiciel rządu mandżurskiego oświad* 
czył, jż rząd zewnętrznej Mongolii po­
zostawił te protesty bez odpowiedz1', 
wystąpił natomiast ze swej strony z •

Anglia w obronie słusznej sprawy 
weźm ie udział w  wojnie
Londyn, 15. 7. (PAT) Przemawiając 

na dorocznym zgromadzeniu „prote* 
stanckiego towarzystwa politycznego 
Ulstera'- premier irlandzkiego rządu 
północnego lord Czaigaron oświadczył 
m. in.:

„Wojna może wybuchnąć w każdej 
chwili. Jeżeli dojdzie do katastrofy, 
naród brytyjski weźmie udział w za*

Zakończenie rokowań  
o k re d y ty  an g ie lsk ie  dla R um unii

Londyn, 13. 7. (PAT) Brytyjsko-ru* 
muńskie rokowania gospodarcze za* 
kończyły się podpisaniem w środę 
układu przez posła rumuńskiego w 
Londynie Tilea i  brytyjski eeo ministra 
handlu Oliver Stanleya.

Układ przewidywać ma poza u* 
dzieleniem Rumunii kredytu w wy

A m basador G rand i m in is tre m
K o nsekw encje  z m ia n y  d y p lo m , w ło s k ie g o  w  L on dyn ie

Rzym, 13. 7. (PAT) Wioski minister 
sprawiedliwości Arrigo Sołmi podał się 
do dymisji ze względów osobistych.

Dymisja została przyjęta przez Mus* 
soliniego.

Nowym ministrem sprawiedliwości 
mianowany został dotvchczasowy am> 
basador włoski w Londynie Dino 
Grandi.

wiczną szybkością, podsycany przez 
wiatr i wielkie upały, które dochodzą 
do 45 stopni.

W  akcji ratunkowej bierze udział 
3.500 ludzi, oraz eskadry samolotów, 
które czynne są w akcji ratunkowej i 
ostrzegają ludnoś* przed niebezpig-
.czeństwem,,

W obec daleko idących ulg udzie* 
lonych już dłużnikom Państwowego 
Banku Rolnego w zakresie kredytu 
długoterminowego, nie należy prze* 
widywać, aby wierzytelności Banku 
z tytułu tego kredytu lub reszty ce* 
nv sprzedażnej gruntów, bvłv przej­
mowane przez Fundusz O brotow y 
Reformy Rolnej, poza wyjątkowymi 
wypadkami.

protestem 9 b. m. podkreśliwszy, iż 
rzeka Halha, stanowi granicę pomię* 
dzy Mandżukuo a zewnętrzną Mongo* 
lią, rzecznik rządu mandżurskiego za­
znaczył, iż-zarówno Mandżuria, jak i 
Japonia były zmuszone wystąpić we 
własnej obronię i odeprzeć wojska so* 
wieckie i mongolskie poza granice.

Wyrażając nadzieję na przywrócenie 
normalnych, pokojowych stosunków 
granicznych, przedstawiciel Mandżur'i 
zakończył swe wywody oświadcza* 
niem, iż Mandżuria jest gotowa przy­
jąć propozycje zewnętrznej Mongolii, 
zmierzające do załatwienia sporu gra*

:znego.

targu zbrojnym z czystymi rękami ce* 
lem obrony słusznej sprawy. Jeżeli dyk 
tatorowie nie zr°zumleją tym razem, 
że W ielka Brytania jest szczera, to do­
znają gorzkiego rozczarowania. Wszel­
kie środki, jakimi rozporządzą Ulster, 
zostały oddane do całkowitej dyspo* 
zycji imperium.'4*

śokości 5 i  pół miliona funtów 
szterlingów, nabycie przez Wielką 
Brytanię 200 tys. ton zboża rumuń­

skiego.
Rokowania zakończone tym ukła­

dem podjęte były w  Bukareszcie przez 
specjalną brytyjską misje handlową, na 
której czele stał Frederick Leithross.

Ustępujący minister Solmi został 
mianowany senatorem.

Paryż, 13. 7. (PAT) Ag. Havasa do* 
nosi z Rzymu, iż nominacja ambasado* 
ra Grandiego na stanowisko ministra 
sprawiedliwości nie była niespodzian* 
ką dla kół dobrze poinformowanych 
w Rzymie. Już od pewnego czasu krą­
żyły pogłoski, iż Grandi nie powróci 
do Londynu.

N ow y minister sprawiedliwości przez 
siedem lat reprezentował jako ambasa* 
dor Włochy w Londynie. Uchodził za 
zwolennika zbliżenia włosko*brytyj- 
skiego.

W  pewnych kołach uważają, iż po­
wołanie Grandiego na nowe stanowi* 
sko jest jednoczśnie zapowiedzią

wysłania do Londynu ambasadora, 
który będzie reprezentował śdśle 

politykę osi.

Ś i-o tJ a
od ra n a  do godti. 18  
w  skrótach telegr,

W KRAJU
□  W  przeciągu czerwca rb. ruch 

pasażerski drogą morską w  porcie 
gdyńskim wyniósł 6.672 osoby, z 
czego przyjechało 2511, a wyjecha*. 
ło 4.161 pasażerów. Największy 
ruch pasażerski zanotowano między 
Gdynią a Anglią, Stanami Zjedno* 
czónymi, Francią, Argentyną, Brązy* 
lią, Danią, Holandią i Szwecją. — 
W  porównaniu z majem rb. ruch 
pasażerski wzrósł o 3.2l7 osób.

Q Wczoraj wieczorem do Gdyni 
przybył z oficjalną wizytą żaglowv 
okręt szkolny jugosłowiańskiej ma­
rynarki wojennej „Jadran‘‘.

G Sąd gdański skazał długóletnie* 
go inspektora senackiego Ernest* 
W itta na dwa i pół roku więzienij 
za popełnianie systematycznych de- 
fraudacji, fałszowanie świadectw i 
różne oszustwa.
ZA GRANICĄ

□  Koło Cluj (Rumunia)’ zderay 
ły sie trzy samoloty wójskowe, od* 
bywające lot ćwiczebny. Trzej piło* 
ci zginęli.

□  Premier Calinescu przyjął de* 
legację mniejszości niemieckiej, któ­
ra mu przedłożyła swoje żądania gó* 
spodareze i kulturalne.

O Burze w  10 powiatach okręgu 
Znojmo nad granicą austriacko*mo- 
rawską zniszczyły 80 procent zasie- 
wów, liczne drogi, mosty, linie telc* 
foniczne oraz bardzo rwiele żywego 
inwentarza. N a jeziorze Attersee 
przewrócił się żaglowiec oraz jedna 
łódź, przyczem 3 osoby utonęły.

O Kardynał Innitzcr przeprawa* 
dził ponownie wizytację kilku pro­
bostw północno-zachodniej Austrii 
Górnej, która tym razem odbyła się 
bez żadnych incydentów.

□  W iedeński klub handlarzy dia* 
mentów, który przeszedł po  przyłą* 
czeniu Austrii do Niemiec w  ręce 60 
jubilerów wiedeńskich pochodzenia 
aryjskiego, został obecnie bez poda* 
nia powodów rozwiązany, pomimo 
energicznego protestu zainteresowa* 
nych. Majątek klubu został skonfi­
skowany.

□  W  Alpach austriackich spadło 
wczoraj dwóch turystów w  prze* 
paść, ponosząc śmierć.

□  N a lotnisku w Barajas kole 
Madrytu spadł samolot bombowy, 
przyczym zabitych zostało 3-ch ofi­
cerów, stanowiących załogę samolo* 
tu. Drugi wypadek wydarzył się w  
miejscowości San Juan de Aznalfa* 
rache w  Andaluzji, gdzie w  katastro 
fie samolotu zginęło 5 óficrów.

□  Słynny dyrygent Leopold Sto* 
kowski dokonuje doświadczeń z „e- 
lektryczną orkiestrą", która składa 
się z dziewiętnastu muzykantów. 
Dzięki zastosowaniu specjalnych u* 
rządzeń elektrycznych, wystarczy 
dla oddania tych samych efektów* 
muzycznych, co orkiestra conajmniej 
100 ludzi.

□  N a stoczni w  Camden (Stany 
Zjedn.) rozpoczęto budowę nowego 
pancernika South-Dakota, o  35.000 
ton wyporności. Koszt budowy wy* 
niesie 52,800.000 dolarów. Przy bu* 
dowie okrętu zatrudnionych będzie 
6.000 ludzi.

□  Nad Szanghajem przeszedł ka* 
tastrofalny tajfun, który zniszczył 
kilka domów niemal doszczętnie, po 
przewracał słupy z przewodami elek 
trycznymi, ogrodzenia itp. Zniszczo­
na została również radiostacja na* 
dawcza w  porcie Szanghaju. Kilką 
okrętów zerwało się z kotwicy i rzu 
conych zostało na pełne morze.

n r .  19Q
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R o f r o t r o n io  t r  M o s f r t r f e
i  r o l a  SP&Ssfci

Rokowania w M oskwie, prowa­
dzone o zawarcie tróiporozumienia 
lrancusko=angk:lsko»rosyjskiego, sta­
nowią dzięki metodom dyplomacji 
rosyjskiej wielka sensację polityczna. 
Sensacje a zarazem i rozczarowanie 
dla tych wszystkich, którzy wierzyli 
w szczerość poczynań polityki mos­
kiewskiej w Europie.

Początkowo sadzono, że Rosji za­
leży na utrzymaniu zasady zbiorowe* 
go bezpieczeństwa. Francja i Anglia 
poszły podobno w swych ustępst­
wach tak  daleko, że ostatnie trzy pro 
jekty przedłożone M ołotow owi nie­
mal w stu  procentach realizują to  za* 
sadnicze żądanie Kremlu. A  jednak 
mimo wszystko rokowania się prze- 
ciągają.

Przyczyny tego rodzaju taktyki 
dyplomacji rosyjskiej sa tematem 
dociekań publicystycznych.

Istnieją przypuszczenia, że Rosja 
swoja koncepcję bezpieczeństwa zbio 
•owego traktowała jako grę bez chę­
ci dotrzymania zobowiązań. Po pro* 
stu chciała się przedstawić w roli o* 
brońcy pokoju, co miało ułatwiać 
robotę Kominternu. Tesli by  tak by ­
ło istotnie, to  nie można się dziwić 
Moskwie, że przeciśnięta do muru 
konkretnymi propozycjami, usiłuje 
albo stworzyć now a fikcję, albo mu* 
si mocno się zastanowić nad możli­
wościami realizacji powziętych ewen 
tualnie zobowiązań.

Nie jest jednak wykluczona i inna 
możliwość. Krystalizowanie się obo* 
zów agresji i pokoju  odbywa się o* 
becnie nie w skali europejskiej, lecz 
światowej. O bok  spraw europej­
skich, w  grę wchodzą zagadnienia 
afrykańskie j azjatyckie. N a konty* 
nencie azjatyckim przegrupowania 
obu obozów są bardziej istotne, 
w porównaniu z r. 1914, aniżeli w 
Europie. W  r. 1914 Japonia była 
w obozie antyniemieckim wraz zRo« 
sją. Dziś Rosja i  wielkie mocarstwa 
zachodnio-europejskie stoją wobec 
konieczności rozgromienia z jednej 
strony imperialistycznych zakusów 
Niemiec, z drugiej zaś strony muszą 
się przeciwstawić ekspansji japoń­
skiej, zagrażającej w równym stop* 
niu Rosji, jak St. Zjednoczonym, 
.Anglii i Francji. T o  że w  St. Zjedno* 
czonych mówi sie dziś tyle o ko ­
nieczności rewizji ustawy o neutral* 
ności, to nie wynika to bynajmniej 
z jakiejś specjalnej czułości Wa* 
szyngtonu dla Europy, ale przede 
wszystkim z konieczności rów no­
czesnego rozstrzygnięcia w razie kon 
fliktu zbrojnego w  Azji i w Europie. 
Japonia wyrosła ponad głowy m o­
carstw europejskich i St. Zjednoczo*

Wizyty dyplomatów
Warszawa, 13. 7. (Tel. wł. — 1. r.). 

Minister Spraw Zagranicznych Józef 
Beck, przyjął w dniu wczorajszym po* 
sła Słowacji w Warszawie Szathmari. 
który złożył p. Ministrowi pierwszą 
wizytę. —■ Podsekretarz stanu w Mi* 
nisterstwie Spraw Zagranicznych Szem 
bek, przyjął w dniu wczorajszym po­
sła Litwy Szaulisa.

nych, wspólne wiec niebezpieczeńs­
two łączy te państwa.

Główny ciężar wojny w Azji spad 
nie niewątpliwie na Rosje. Stany 
Zjednoczone beda raczej potrzebne 
w Europie. W  tej skali światowej 
jest się o co targować, więc nic dziw* 
nego, że rokowania się przewlekają.

Sytuacja Polski, państw  bałtyc­
kich i Rumunii w  tych warunkach 
nabiera szczególnego znaczenia. Cho 
dzi o zabezpieczenie tyłów  Rosji na

Energiczna akcja Roosevelta 
w  sprawie ustawy o neutralności

Prezydent rezygnuje z ponownej
Waszyngton, 13. 7. (PAT) Wczoraj­

sza decyzja senackiej komisji spraw 
zagranicznych odroczenia debaty nad 
rewizją ustawy o neutralności do przy* 
szlej sesji kongresu, nie przesadza jesz* 
cze sprawy przeprowadzenia rewizji 
jeszcze w ciągu bieżącej sesji.

Zgodnie z zapowiedzią sekretarza 
stanu Hulla,

ze strony Białego Domu podjęte 
zostaną energiczne kroki celem 
przeprowadzenia ustaw v o rewizji, 

niezależnie od decyzji komisji.
Koła rządowe liczyć mogą na conaj- 

mniej 40 głosów w senacie, co pozwo*

Wielki sukces wyprawy polskiej
w Himalaje

Warszawa, 13. 7. (PAT1 Pol. Ag. Te* 
łegraficzna otrzymała telegram od kie* 
równika pierwszej polskiej wyprawy 
w Himalaje im. A. Karpińskiego, wy­
siany z Almora (Indie północne),

Telegram zawiadamia, że uczestnicy 
polskiej wyprawy dnia 2 licea zdobyli 
szozyt Nanda Devi wschodni (7439 m), 
najwyższy z niezdobytych dotychczas 
szczytów w Himalajach Gahrvalu.

Zdobycie tego szczytu było celem 
tegorocznej wyprawy.

Warszawa, 13. 7. (PAT) Zdobycie 
przez pierwszą polską wyprawę w Hi* 
malaje szczytu Nandi Devi wschodnie* 
go może nas napawać słuszną dumą i 
radością, gdyż

szczyt ten jest jednym z najtrudniej 
dostępnych

(ze względu na urwistość grani), a przy 
tym pojawienie się w tym roku mon- 
sunu o blisko dwa tygodnie wcześniej 
niż zazwyczaj, wzbudziło w eolskich 
kołach alpinistycznych poważny nie* 
pokój o bezpieczeństwo, a nawet życie 
naszych dzielnych rodaków.

Główny szczyt Nanda (7816 metrów) 
posiada nader oryginalna historię alpi* 
nistyczną. O ile zdobycie go w r. 1936

Wydalenie dziennikarza
włoskiego z Francji

Paryż, 13. 7. (PAT) Ag. HavaSa do* 
nosi, że

rząd francuski wydał zakaz po* 
bytu na terytorium Francji kores- 
podentowi „Popolo Di Roma“ i 
„Stampa" w Paryżu Concetto Peti- 
natto. Dziennikarz włoski został 
wezwany do opuszczenia Francji. 
Zarządzenie to zostało powzięte w 

1 odpowiedzi aa wydalenie korespon*.

zachodzie, przy równoczesnej ko5 
nieczności odparcia ataku niemiec* 
kiego. Ten odpór i to bezpieczeńs­
two może sie dokonać jedynie tylko 
przy pomocy Armii polskiej. Stąd ol 
brzymłe znaczenie stanowiska War* 
szawy, które ma w  tym w ypadku 
doniosły wpływ i na układ sił na 
Pacyfiku.

Doskonale rozumieją te rolę Pol* 
ski Japończycy i dlatego zapewne 
powołano do życia konsulat japoń*

liłoby na przejście do porządku nad 
głosami opozycji.

Wczorajsze postanowienie komisji, 
podjęte pod wpływem kół opozycyj* 
nych, nazywane jest w kołach rządo­
wych

niebezpiecznym igraniem z ogniem 
w obliczu sytuacji europejskiej.

Sekretarz stanu Hull przypomniał 
wczoraj na konferencji prasowej sześć 
głównych punktów nowego projektu 
ustawy o neutralności:

1) zakaz wpływania statków amery* 
kańskich w strefy objęte wojna.

2) zakaz podróży obywateli amery­
kańskich w strefach wojennych.

przez Anglików nastąpiło od pierwsze!- 
go uderzenia, — a chociaż wymagało. 
pokonania wielu trudności technjcz* 
nych — o tyle najdłuższe i najtrudniej­
sze było samo wyszukanie drogi do 
stóp masywu głównego wierzchołka.

‘Po szeregu prób (Longstaff przed 
wojną, Ruttledge po wojnie i in.) do­
piero w  1934 r. udało sie E. Shiptono* 
wi i Tilmanowi znaleźć dostęp do tzw. 
basenu Nanda Devi od zachodu doliny 
rzeki Alaknanda przez niezwykle ur­
wistymi ścianami otoczony wąwóz Ri* 
shi Nala i dotrzeć do samego basenu. 
W yprawa 1936 tędy właśnie dotarła do 
stóp głównego szczytu Nanda Devi, 
zdobywając go po wielu trudach (po­
łudniową boczną granią).

Z m ia n y  w  s łu żb ie  zagran iczn ej M . S. Z.
warszawa, 13. 7. (Tel. wł. — 1. r.). 

W  Ministerstwie Spraw Zagranicznych 
w służbie zagranicznej nastąpiły licz­
ne zmiany.

M. in. p. Jan Rozwadowski zastęp* 
ca dyrektora biura prasowego w M. 
S. Z. mianowany został konsulem ge* 
neralnym w  Marsylii. N a miejsce p.

| denta „Le Journal" w Rzymie Roberta 
Guyon oraz z powodu rozwijanej we 
Francji działalności przez Petinatto.

W  związku z tym wskazują, że 
w Rzymie pozostaje tylko trzech

dziennikarzy francuskich, 
gdy w Paryżu przebywa ponad dwu­
dziestu korespondentów dzienników 
włoskich,'

ski we Lwowie. Nawiasem musimy 
zauważyć, że Lwów w tej chwili po­
siada najwięcej konsulatów w Pol­
sce.

Z  powodu przewlekania sie roko­
wań w  M oskwie, Polska nie ma po­
w odu do wielkich zmartwień. U na­
oczniają one mocarstwom zachodnim 
jeszcze raz te prawdę, że na wscho' 
dzie Europy mogą liczyć zdecydowa 
nie tylko na pomoc Polski.

St. Starz

kandydatury?
3) powzięcie odpowiednich zarzą­

dzeń, aby wszelkie wysyłki łowaró» 
do stron walczących czynione były na 
podstawie przedstawionych przez na­
bywcę dokumentów,

4) utrzymanie dotychczasowych po­
stanowień odnośnie pożyczek i kredy* 
tów dla stron walczących,

5) uregulowanie wszelkich zbiórek 
pieniężnych, czynionych przez organi* 
zacje amerykańskie na rzecz stron wal­
czących,

6) utrzymanie kontroli rządowej nad 
wywozem amunicji i materiałów wo. 
jennych.

Waszyngton, 13. 7. (PAT) Prezydent 
Roosevelt mianował dotychczasowego 
wysokiego komisarza Stanów Zjedno­
czonych dla Filipin, Pawła Macnutta, 
kierownikiem federalnego biura bez* 
picczeństwa (amerykańskie minister­
stwo zdrowia i wychowania fizyczne­
go). Jest to stanowisko, uchodzące za 
jedno z najbardziej odpowiedzialnych 
w administracji Stanów Zjedn.

Paweł Macnutt, który, jak wiadomo, 
jest jednym z kandydatów w przy* 
szłych wyborach nowego prezydenta, 
zyskał w czasie swego urzędowania na 
stanowisku komisarza Filipin opinię 
bardzo zdolnego admnistratora.

Decyzja prez. Roosevelta. wywołała 
w pewnych kolach wrażenie, że

Rooseve!t postan°wił zrezygnować 
z kandydowania w najbliższych 
wyborach, wysuwając na swe miej­

sce osobę Macnutta.
Ze strony miarodajnej brak jest jed­

nak jakiegokolwiek potwierdzenia te­
go rodzaju interpretacji decyzji prezy­
denta.

| Rozwadowskiego, mianowany został 
radca Stanisław Siedlecki.

Radca Bodeński z wydziału praso* 
wego mianowany został pierwszym se­
kretarzem ambasady polskiej w  Lon* 
dynie, radca Podowski konsulem gene 
ralnym w Ottawie, attache ambasady 
przy Kwirynale Jerzy Lasocki miano­
wany został attache ambasady w Wa* 
szyngtonie, Ludwik Bartel wicekonsai 
w Bukareszcie odwołany został do cen 
trali z nominacją na radcę.

Zastępcą naczelnika wydziału pra­
sowego, mianowany został radca Bo* 
ciański.

Dymisja Hrubegc
Praga, 13. 7. (P A T ) Prez. Hacha 

p rzy jął dym isję b . przewodniczącego 
czeskiej jedności narodow ej Adolfa 
H rubegó. Tym czasow o funkcje jeg?
objął Józef Nebeski.
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Lwowskie Zagłębie Węglowe
Miasto ofiarowało grunt pod budowę olbrzymiej huty żelaznej we Lwowie

( :)  W czorajsze, 67 posiedzenie Rady 
Miejskiej było w yjątkow o interesujące 
S dwóch pow odów . N a  posiedzeniu 
tym. omówiono bowiem rołę Komisji 
rewizyjnej, a poza tym  — co właśnie 
było najbardziej interesujące — od* 
słonięto, do  pewnego stopnia, oczywi* 
ście, kulisy powstającego w e Lwów e 
óśrodka przem ysłu hutniczego.

Po załatw ieniu w drugim  czytaniu 
ośmiu spraw, dotyczących nabycia 
gruntów  przy ulicach: H ilarowicza, 
Królewskiej, na  Sygniówce i na Snop* 
kowie oraz zamiany g runtów  przy ul. 
O bertyńskiej, darow izny gruntu  pod 
budow ę kościoła oo. Redem ptorystów, 
i wydzierżawienia g run tu  na  pl. T ar­
gów W schodnich — rozw inęła się sze* 
roka dyskusja nad końcow ym  sprawo* 
zdaniem  Komisji rewizyjnej Rady 
M iejskiej.

Ta część obrad odbyw ała się- pod 
przewodnictwem radnego K istryna. ’

Pierwszy w  dyskusji przem awiał r. 
R osenkranz, po nim inż. H ausner, 
zwracając uwagę, że praca członków 
K om sji rewizyjnej pow inna być p łat­
na.

R adny Finkelstein, swoim zwycza­
jem, w ystąpił w  roli ob rońcy  Z arządu 
Miejskiego, naw et w okolicznościach, 
gdy  an i Zarząd M iejski, ani Prezydium  
nie  wymagało obrony. R adny ten zwró i 
cił uwagę, że w czasie kadencji obecnej 
Komisji rewizyjnej m ajątek gminy 
wzrósł o  8,000.000 zł. Przechodząc do  ; 
oceny spraw ozdania Kom sji rewizyj* i 
nej r. F inkelstein uważa za niesłuszną . 

• i  i  krzywdzącą uwagę Komisji, że na* 
czelnicy Miejskich U rzędów  dzielnico* 
wych spaźniają się do  biur. R. pinkel" 
ste in  odpiera ten  zarzut, tw ierdząc, że 
Miejskie U rzędy  dzielnicowe stoją na 
właściwym poziomie. A peluje on przy 
tym  d o  prezydenta dra O strow skiego 
3 zwiększenie zarobków  naczelnikom 
U rzędów  dzielnicowych, których  po* 
b o ry  wynoszą obecnie n ie  wiele ponad 
'0 0  zł. Poza tym  r. F inkelstein zwrócił 
uwagę na odpływ  m łodych inżynierów 
z Z arządu M iejskiego i rozbudow ę fa* 
bryki lodu w  Rzeźni m ie jsk ie j..
. Prezydent O strow ski, przemawiając 
«• odpowiedzi na  uwagi dyskutantów , 
stw ierdził, że Komisja rew izyjna rau- 
siała badać okres trzech czy czterech 
ła t poprzednich, zanim doszło do ostat­
niego okresu. Prezydent złożył człon* 
kom  Komisji rewizyjnej serdeczne po* 
dziękow anie za ofiarną pracę. N a  za* 
rzu t r. R osenkranza, że G m ina miejska 
zbyt wiele spraw  kieruje na  drogę po­
stępow ania sądowego, p rezydent 
stw ierdza, że tego rodzaju spraw y na* 
leżą już d o  rzadkości, gdy  G m ina tyls 
ko  \v ostateczności decyduje się na roz­
strzyganie spraw  spornych w  drodze 
sądowej.

Po ogólnym  om ów ieniu prac  K o m - 
tji rewizyjnej, prezydent oświadczył, 
aa interpelację r. Ilausnera , że w  spra* 
wie opłacania prac członków  Komisji 
rewizyjnej otrzym ał z U rzędu  W oje* 
w ódzkiego informację, że praca ta nic 
może być opłacana N a interpelację ks. 
Ż aka  prezydent oświadczył, że powlęk* 
szenia ilości M iejskich U rzędów  dziel­
nicowych znajduje się w  to k u  '• wkrót* 
re niewątpliw ie będzie załatw iona po* 
zytywnie. Zarząd Miejski będzie też 
dąjżył, aby na  czele tych urzędów  siali 
ludzie z wyższym  wykształceniem.

Sprawa odpływ u młodych inżynie­
rów z Zarządu  M iejskiego jest, według 
prez. O strowskiego, zjawiskiem nornial 
nym  i  powszechnym. Z jaw isko to wy­
stępuje w  instytucjach samorządowych 
wszystkich dzielnic kraju. Zarządy 
miejskie nie są w  stanie konkurow ać 
ł prywatnym i przedsiębiorstwami.

S traw a b udr-w t hali tąraow ęj, noru*

szona przez jednego z radnych, będzie 
aktualna, jak  tylko zostanie ustalone 
odpowiednie miejsce pod budow ę. Je* 
żeli chodzi o projektow aną budow ę 
gm achu Zarządu  M iejskiego, to  prez. 
O strow ski stw ierdza, że n e można łą* 
czyć tego gm achu z budow ą gmachu 
M K K O , gdyż trudno  będzie pomieścić 
w  jednym  budynku  siedem  wydziałów 
miejskich, skoro  w  gm achu tym  m ała 
b y  znaleźć pomieszczenie jeszcze jakaś 
instytucja.

N a  zakończenie dyskusji przemawiał 
prof. dc W ilhelm  Seifert, przew odni­
czący Komisji rewizyjnej, k tó ry  przed* 
stawił m etodę pcac Komisji rewizyjnej. 
Po przem ów ieniu prof. Seiferta Rada 
M iejska jednogłośnie udzieliła Komisji 
rewizyjnej absolutorium .

N astępn  e r. Rosenkranz zwrócił się

Zakończenie uroczystości
iazłowieckich

Jazłow iec, 12. 7 . (P A T .) O s ta tn i 
dzień św ięta u łanów  iazłow ieckich  
p rzy b ra ł nie m niejsze o d  p o p rz e d ­
n ich  im ponu jące rozm iary . R ózpo* 
czął się on ran o  uroczystym  poże­
gnaniem  od jeżdżającego  k s . Prym a* 
sa  k a rd . B londa, k tó reg o  pożegnano  
hym nem  pań stw o w y m  odegranym  
przez o rk ie s trę , pu łkow ą.

P rzed  o łtarzem  po low yitt ułani 
zam iast używ anego p rzy  nabożeńs* 
tw ach  ża łobnych  k a ta fa lku , usypali 
m ogiłę, na k tó rej za tknę li p ro s ty  
k rzyż  brzozow y , otaczając m ogiłę 
plączącym i brzozam i. P rzy  o tw arte j, 
cudow nej, u k o ro n o w an e j oneg d a j 
s ta tu i N . M . P ., p rzed  o łta rzem  po* 
low ym  o d praw ione  zosta ło  nab o ­

Nastrój zniechęcenia
wśród młodzieży niemieckiej w K łajpedzie
K o w n o ,  12. 7. (PA T) „Lietuvos 

Z in io s"  d o n o s i z K ła jp ed y  o  zazna* 
czającym  się coraz b ard z ie j niechęt* 
nym  n a s tro ju  w śró d  m łodz ieży  n ie­
m ieckiej, pochodzącej z L itw y. Ko» 
re sp o n d en t dzienn ika piszc, iż

p o  p r z y łą cz en iu  K ła jp e d y  d o
N ie m ie c  w y d a r z y ło  s ię  k i lk a  
w y p a d k ó w  u c ie c z k i m ło d y c h  
N ie m c ó w  z  L i tw y  d o  K ła jp e d y .  
O b e c n ie  m y ś lą  o n i  p o w a ż n ie  o  

p o w r o w c ie  d o  L i tw y .
W  dalszym ciągu korespondent 

donosi

P rzy g o to w a n ie  re z e rw  żywnościowych
w angielskich posiadłościach Śródziemnomorskich i kolonialnych

L o n d y n ,'12. 7. (P A T ) O publikow a­
no wczoraj aneks budżetow y, ustalają­
cy w ydatki na  specjalne przygotowa* 
nia w  zakresie rezerw żywnościowych 
w  brytyjskich posiadłość ach śródziem* 
nom orskich i kolonialnych, jak  rów* 
nież w  zakresie przygotow ania służby 
informacyjnej na  w ypadek  Wojny.

Na. organizację m n isterstw a in fo r­
macji, k tórego utw orzenie — jak  wia* 
dom o — przewidziane jest w  razie wy* 
buchu wojny,

przeznaczono na razie 400 tysięcy 
funtów st., niezależnie od ogólnej 
sumy 300 tys. f. st. na całokształt 
akcji informacyjnej rządu brytyj­

skiego.
Z  tej ostatniej sumy 100 tyś. f. st. 

wydatkow ane będzie na  propagandę 
zagraniczną zaś 150 tys. f. st. o trzym a

do prez. Ostrow skiego z interpelacją, 
czy aktualna jest we Lwowie budow a 
nowego dworca autobusow ego i czy 
Zarząd M iejski czyni jakieś starania 
nad  uprzemysłów-cniem  miasta.

R. inż. H ausner poruszył poza tym 
sprawę rozbudow y Lwowa, wyrażając 
przekonanie, że jeżeli chodzi o k redy ­
ty, to W arszaw a pow inna zrozumieć 
wyjątkową Sytuację polityczną tego 
miasta.

O dpowiedź na wszystkie interpelacje 
rozpoczął prez. O strow ski o d  poinfo i- 
mowania jednego z radnych, k tó ry  w 
dyskusji poruszył spraw ę anorm alnego 
systemu budow y d róg  we Lwowie, że 
budow a takich ulic ja k  Łyczakowska, 
G ródecka itp. odbyw a się w  kilku  eta* 
pach. U lica Jabłonow skich była tere* 
nem  eksperym entu: k tó ry  przeprowa*

żeństwo za poległych ułanów iazło­
wieckich, po którym  w prostych, 
żołnierskich słowach o poległych za 
Ojczyznę przemówił ks. bisk. poło* 
w y Gawlina.

Po krótkiej przerwie w  westibulii 
głównym obok schodów prowadzą­
cych do kaplicy klasztornej, odbyła 
sic podniosła uroczystość oddania 
pułkowi pod . opiekę tablicy ufundo* 
w artej , przez Zgromadzenie Zakonne 
SS. Niepokolanek.

Uroczystości jazlowieckie pczo* 
stawiły niezatarte wrażenia całej lud 
ności kresów póh(dniowO‘Wschód- 
nićh, która manifestacyjnie brała 
w "nich udział.

o lic z n y c h  p o ż a r a ł w  k r a ju  k ła j-  
p e d z k im , w y b u c h a ją c y c h  w  po* 

d e jrz a n y c h  o k o l ic z n o ś c ia c h .

D zienn ik  p rzy p o m in a  pożar, który 
zniszczył fabrykę celulozy w Kłaj* 
pedzie, p rz y  czvm  s tra ty , w yrządzo*  
ne przez ten  pożar, w y n io s ły  ok . 1/4 
m iliono  m arek

W  k ra ju  k ła jp ed zk im  w zrasta  
p ijań stw o  i k radzieże. P a la  d ro e 
żyzny ob ję ła  rów n ież  d rzew o o- 
pąłow e, k tó re g o  b ra k  d a ie  się 

już pow ażn ie  zauw ażyć.

„B ritish Councii", k tó ra  to  organ-sacja 
m a — jak w iadom o — za zadanie sze­
rzenie zag ran ic?  w iedzy o  W ielkiej 
Brytanii i pogłębianie stosunków  kul* 
turalnycb m iędzy Anglią a poszczegól* 
nym i państwami.

Ponadto przewidziane jest p°djęcie 
specjalnych przygotowań dla dzia= 
lalności informacyjnej na terenie 

posiadłości kolonialnych.
W  ramach W ydatków, przeznaczo­

nych na tworzenie rezerw  żywnościo* 
wych obszarów  kolonialnych, suma 20 
milionów f. st. w ydatkow ana będzie w 
fen sposób, aby pow olić na rozpocze* 
cic w  jak  najkrótszym  term inie grom a­
dzenia odpowiednich rezerw na Malcie, 
w  Nigerii, w ybrzeżu Złotym , Sierra 
Leone, Gam bii, Kenii, Ugandzie, Tan­
ganice i  północnej, Rodezji.

dzono na propozycję „Polm inu". Eks­
perym ent ten w ypadł niekorzystnie, 
gdyż zastosow any tam  asfalt okazał się 
niepraktyczny. N ie  znaczy to  jednak, 
żeby  Z arząd M iejski zrezygnow ał z as* 
faltow ania u lic lw ow skich, w  tym  w y­
padku  chodzi ty lko  o gatunek  asfaltu,

W  dużej skali p rzeprow adzone re» 
m onty  dom ów m iały na  celu przede 
w szystkim  rozładow anie bezrobocia, 
Jeżeli chodzi o  rozbudow ę miasta, to  
dobrze się stało, że w łaśnie w  tej spra­
w ie jedzię specjalna delegacja d o  War* 
szaw y, aby uzyskać odpow iednie kre> 
dyty.

Prezydent d r O strow ski mówi na* 
stępn’’e o mającym pow stać wkrótce 
lw ow skim  zagłębiu węglowym. Jak 
w iadom o, w  okolicach Sokala odkry to  
w ęgiel o  wartości w ęgla donieckiego i 
węgla angielskiego. N adzieje  rozbudo­
wy przem ysłu lwow skiego oparte  są  ną 
gruncie naturalnych w artości tych 
ziem. Jest tu  gaz ziem ny, ru d a  darnie* 
wa, wapień. Są więc zupełnie korzyst­
ne w arunki, aby m ożliwie w  najblii* 
szym czasie pow stały tu  poważniejsze 
placów ki przemysłowe. Zresztą Zarząd 
M iejski poczynił już  starania o  ściągnię 
cie do  Lwowa hu ty  żelaznej. Będzie tc 
jedna z największych inwestycyj lwów 
skich, wartości stukilkudziesięciu mi* 
lionów.

D la Lwowa — jak  wyraził się prez. 
O strow ski —  będzie to  w ygrany  los' 
jaki w ychodzi raz na tysiąc lat. Budo­
w a tej, bu ty  znajduje się już w  stadium 
realizacji. Dow odem  tego najlepszym, 
że Z arząd  M iejski zaproponow ał ofia* 
row anie stuhektarow ego gruntu  pod 
budow ę huty. N ie małe znaczenie dla 
uprzemysłowienia" Lwowa jak  i całej 
M ałopolski W schodniej m iałaby roz­
poczęta wreszcie budow a kanału  Bal* 
ty k —M orze Czarne.

N a  pytanie, czy we l-wowic pow sta­
nie now y dworzec autobusow y, prez. 
O strow ski oświadczył; że obecnie roz< 
patryw ane są  punkty , gdzie mógłby 
być urządzony dworzec. N a  razie bra* 
ne są pod  uwagę: plac Solskich, plac 
Św. T eodora i plac za m ostem  ielas* 
nym. W  jednym  z tych m iejsc prawdo* 
podobnie  będzie uruchom iony dwo­
rzec autobusowy.

Przewodnik po Polsce
Niesłychanie ważną rzeczą dla każ* 

rlego udającego się w obce strony są 
dokładne i ścisłe informacje o danej 
miejscowości. '

O ile chodzi o literaturę turystyczną 
w  Polsce, to  istniała ogromna luką aż 
do chwili częściowego zapełnienia jej 
przez znakomity Przewodnik po Pol­
sce, opracowany przez Komitet redak­
cyjny Związku Polskich Towarzystw 
Turystycznych.

Dotychczas ukazały się dwa pierw* 
sze tomy tego przewodnika, a tom I 
obejmujący Polskę północno*wschod* 
nią, tj. Wileńszczyznę, Polesie, Jezior? 
Augustowskie itd., oraz tom II. obej­
mujący Polskę poludniowoswschodnią 
(Małopolska wschodnia, Lubelszczy, 
zna, Wołyń). Przewodniki te, oparte 
na najlepszych wzorach tego rodzaju 
wydawnictw, zaopatrzone, co najważ­
niejsze, w liczne plany miast i mapy 
ciekawych okolic, powinne stanowić 
nieodłącznego towarzysza każdego po 
dróżnego i turysty.

Cena tomu I. wynosi zł 9, tomu IL 
— zł 12, co uwzględniwszy rozmiary 
wydawnictwa (276 względnie 540 stron 
druku i załączniki kartograficzne) jest 
cćną zupełnie niską. Do nabycia wa 
wsz-stkich księgarniach.
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NIEMCY ZOSTAŁY OSTRZEŻONE
K om entarze  p rasy an g ie lsk ie j do d e k la ra c ji p rem iera

L o n d y n , 12. 7 ._ (P A T )  P rasa  a n g ie k , 
sk a  zam ieszcza  jed n o m y śln e  |k ó m e n ’ta#4 
rze, aprobu jące  w czorajszą''dek larację  
prem iera  C ham berla ina  n a  "temat G d a ń » 
ska. ’ z*

„Times" podkreśla, że ,
po deklaracji premiera w Izbie 
Gmin nie ma już więcej miejsca na 
nieporozumienia co do stanowiska 
Wielkiej Brytanii odnośnie Gdań*

sk a .
Premier Chamberlain nie ma w zwy# 

czaj u używać języka pogróżek lub kra- 
somówstwa, lub jednego choćby zby# 
tecznego słowa. U premiera brytyjskie­
go każde słowa posiada swoje znacze­
nie, a .każde słowo wczorajszej dekla# 
racji pozostaje w nierozerwalnym zwią# 
zku z przeszłością, teraźniejszością i 
przyszłością. Rząd brytyjski uważa, a 
<’nne rządy podzielają przekonanie, że 
wcielenie Gdańska do Rzeszy całkowi# 
cie obaliłoby obecny ustrój i strukturę 
Europy.

„Times" przechodząc do odpowiedzi 
tym, którzy szermują zasadą plebiscy# 
tu, powiada, że możnaby dać kilka od­
powiedzi, nawet pomijając te, które tak 
jasno wynikają z deklaracji Chamber# 
laina. Pozycja'Gdańska wyklucza oce­
nę statutu Wolnego Miasta abstrakcyj­
nie, jak gdyby to było rzeczą bez zna# 
czenia dla któregokolwiek z innych 
krajów, czy Niemcy po opanowaniu 
Gdańska ufortyfikowałyby go, czy też 
nie. Ponadto

plebiscyt w Wolnym Mieście które 
od dłuższego czasu jest pod r2ąda* 
mi narodowossocjalistycznymi, nie 
wyobrażałby rzeczywistej opinii 

jego mieszkańców.
Ci, którzy odpowiedzialni są za au­

torstwo obecnego statutu, a sami Gdań 
szczanie wzięli główny udział w opra­

Względy wojskowe i polityczne
puwodem wydalania uidzoziemtew z p;ow. M an o

Bem, 12. 7. (PAT) N a skutek inter­
wencji poselstwa szwajcarskiego w Rzy 
mie, władze włoskie wyjaśniły, że

wydalenie obcych obywateli cza# 
sowo przebywających w prowincji 
Bolzano nie odnosi się wyłącznie 
do Szwajcarów, ale również i  do 

innych cudzoziemców.
Cudzoziemcy, których stałym miej# 

icem zamieszkania jest prowincja Boi# 
zano, otrzymają odpowiedni okres cza­
su na załatwienie swych spraw osobi# 
stych.

Rząd włoski wyraził również zgodę

Wielkie manewry
armii szwedzkiej

Sztokholm, 12. 7. (PAT) W ielkie 
manę w y  jesienne armii szwedzkiei 
będą trw ały od 19 do 23 września 
br. W  manewrach tych, które odbę­
dą się na wybrzeżu morskim w  po# 
bliżu Sztokholmu, weźmie udział 
18.000 żołnierzy, 700 pojazdów me# 
chanicznych, 40 okrętów wojennych 
oraz 135 samolotów.

Wycieczka węgierska
w Warszawie

Warszawa, 12. 7. (PAT) W  powrot­
nej drodze z Częstochowy zatrzymała 
tię wczoraj w  Warszawie pielgrzymka 
węgierska, która przybyła do Polski 
dla złożenia hołdu Matce Boskiej Czę# 
stochowskiej za odzyskanie wspólnej 
granicy z Polską.

Uczestnicy pielgrzymki, którymi za# 
opiekował się Związek Propagandy 
Turystycznej, zwiedzili stolicę, po 
czym udali się do swego kraju.

cowaniu jego szczegółów, powzięli do­
skonałe zarządzenia, uwzględniające 
specjalną pozycję tego portu bałtyckie# 
go, który posiada germańską ludność 

i całkowicie polskie zaplecze, dzię* 
ki któremu miasto żyło w całkowi# 

tym dobrobycie.
Mimo zbudowania czysto polskiego 

portu Gdyni, obroty Gdańska są czte­
rokrotnie wyższe, niż przed wojną, gdy 
miasto to należało do Niemiec. Nie ma 
też mowy i nigdy nie było mowy o 
ucisku jego ludnośoi przez Polaków.

Nie Niemcy, ale P°lacy walczą o 
utrzymanie swych praw w W ol­

nym Mieście.
Nie zaprzeczają oni ani na chwilę je 

go niemieckiego charakteru, domagając 
się jedynie, aby obecne związki nie zo# 
stały przecięte, co byłoby oczywiście 
zgubne dla handlu Gdańszczan. W  ka­
żdym razie rząd polski przez cały czas

tBBss «B&bBearuc j i p r e m .  b r y t y j j b B e y o
Paryż, 12. 7. (PAT) Cała prasa po­

południowa w obszernych komenta­
rzach, poświęconych wystąpieniu pre­
miera Chamberlaina, deklaruje całko# 
whą solidarność i uznanie dla stano# 
wiska Anglii i wyraża zadowolenie, że

W f*< v że » # e  w  B e rB B n a e
Berlin, 12. 7. (PA T) Prasa nie­

miecka usiłuje zbagatelizować wczo# 
rajszą deklarację Chamberlaina,

podając przemówienie premiera

delegowanie specjalnego urzędnika
Szwajcara, który będzie przebywał 
w Bolzano aż do czasu zlikwid°# 
wania interesów prze2 obywateli 

szwajcarskich.
Wszystkie te zarządzenia tłómaczone 

są przez władze włoskie potrzebami 
natury politycznej i wojskowej.

Bem, 12. 7. (PAT) „Neue Zuericher 
Ztg." donosi, że zarządzenie włalz wło­
skich wysiedlenia obywateli szwajcar­
skich, zamieszkujących południowy 
Tyrol, dotyczy około 250 osób, zaję# 
tych w hotelarstwie i handlu, pewnej 
liczby właścicieli posiadłości ziemskich 
oraz 14 zakonników z Opactwa Benc# 
dyktów w  Gries koło Bolzano.

Ambasadorowie Polski i Francji
w Foreign Office

Londyn, 12. 7. (PAT) N a zaproszę# 
nie lorda «Halifaxa ambasador Raczyń# 
ski, który powrócił w niedzielę wieczo# 
rem z Warszawy, odbył wczoraj po po# 
łudniu w brytyjskim ministerstwie 
spraw zagr. dłuższą rozmowę.

Londyn, 12. 7. (P A T ) Ambasa# 
dor francuski w Londynie Corbin,

Szef sztabu armii angielskiej 
gościem rządu francuskiego

Londyn, 12. 7. (PAT) Ministerstwo 
wojny komunikuje, iż szef sztabu ge# 
neralnego lord Gort w  towarzystwie 
kilku wyższych oficerów armii brytyj­
skiej uda sifi do Paryża-, gdzie j^ozosta-

tego sporu wykazywał godny najwyż# 
szego podziwu spokój.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości 
— kończy „Times" — że Polska i Niem 
cy byłyby już dawno na stopie wojen# 
nej, gdyby Niemcy usiłowali narzucić
przemocą swe żądanie Polsce, do czegoPRO PST PL. MARIACKI 3 <'Qeorfle.a) 
wykazywali skłonność. Niemcy zostali,, 
ostrzeżeń? raz na zawsze, że 

jeśli zorganizują zamach stanu w 
Gdańsku — wszystko jedno w ja# 
ki sposób — to rzucą wyzwanie, 
które nar°dy brytyjski, francuski i 

polski podejmą jak jeden mąż.
„Daily Herald" pisze, że premier 

Chamberlain przemawiał wczoraj ja­
sno: jeśli Hitler sprowokuje wojnę z 
powodu Gdańska, to uczyni to świa­
domie. Niemożliwym jest teraz powtó­
rzenie zarzutu, który wypowiadano 
w stosunku do ostatniej wojny, że po# 
kój możńaby utrzymać, gdyby nie 
brak decyzji ze strony W . Brytanii.

mowa ta została wygłoszona.
N a łamach „Journal Des Debats"

Bemus pisze, że daklaracja Chamber# 
laina przyniosła wyjaśnienie oczekiwa# 
ne. Deklaracja ta nie pozostawia nic w 
cieniu. Rzeczą zasadniczą jest, że jasno

brytyjskiego w skrócie, opraco# 
wanym przez Niemieckie Biuro 

informacyjne.
Prasa niemiecka, komentując to 

przemówienie, powraca do  argu# 
mentu o prawie samostanowienia 
gdańszczan oraz

stara się dowieść, mimo katego5 
rvcznego stwierdzenia premiera 
Chamberlaina, że stanowczość 
postawy polskiej w  sprawie 
gdańskiej spowodowana została 

przez W . Brytanię.

Wielkie przygotsurania wojenne 
na Wyspach Dodekanezu

Londyn, 12. 7. (PAT) Specjalny ko# 
respondent „Daily Herald" donosi o 
przygotowaniach wojennych, czynio# 
nych w pospiesznym tempie na wy# 
spach Dodekanezu.

N a wyspie Rhodos statki niemiec­
kie nieustannie wyładowują matę# 
rialy wojskowe. Wśród 16 wło#

który odbył we wtorek dłuższą roz# 
mowę z ministrem Halifaxem, został 
wczoraj przvjęty w  Foreign Office.

W  kołach politycznych podkreśla 
ią, że wizyta ta nastąpiła po  posie­
dzeniu komitetu zagranicznego rady  
ministrów, który zajmował się sta# 
nem rokow ań w  Moskwie.

nie od 12 do 14 hm. w charakterze go# 
śda rządu francuskiego. Lord Gort bę# 
dzie obecny na rewii w dzień święta 
narodowego.

P R O P S T  a r t y k u ł y  
» POCROZWE

W izyta ks. Paw ław Londynie
Paryż, 12. 7. (PAT) Ag. Havasa.do# 

nosi z Białogrodu, że rozeszła się tam 
pogłoska, iż książę regent Paweł uda 
się w najbliższym czasie z wizytą do 
Londynu.

Przed wyjazdem ma być opubhko# 
wany akt w formie dekretu regencji, 
ustanawiający modus vivendi między 
Serbami i  Chorwatami. <

W  kołach oficjalnych pogłoski te ni» 
otrzymały jeszcze potwierdzenia.

zostało wskazane, iż Polska i mocar# 
stwa zachodnie przeciwstawią się nie 
tylko agresji otwartej, lecz również 
wszelkiemu zamaskowanemu przedsię­
wzięciu, które drogą okrężną zmierza­
łoby do pozbawienia Polski praw, któ­
re posiada ona w Gdańsku, a które to 
okrążenie miałoby na celu wywarcie 
wrażenia, że Polska popełnia akt agre# 
sji, jeżeli będzie reagować siłą. Cham# 
berląin oświadczył — pisze p. Bernus 
— że mocarstwa nie pozwolą się oszu 
kać i wprowadzić w błąd przez pod# 
stęp.

Kowno, 12. 7. (PA T) Donoszą 
z Kłajpedy o zaznaczającym się co# 
raz bardziej braku żelaza. Puszki, 
które przedtem były wyrabiane zb la  
chv, obecnie wyrabiane sa ze szklą.

W yroby  blaszane podrożały o  5C 
proc., cynku zaś nie można dostać 
prawie zupełnie.

skich okrętów, znajdujących się w 
porcie Mandraki, jest 7 lodzi pod­

wodnych najnowszego typu.
Na rozkaz gen. Grazianiego guber­

nator Archipelagu polecał ewakuować 
ludność cywilną z wysp Leros i! Patmos 
i przesiedlić ją na wyspę Calymbos. 
W ielu z wysiedlonych zdołało zbiec i 
dopłynąć na łodziach do wybrzeża tu# 
reckiego w  Azji Mniejszej.

Gen. Graziani ogłosił poza tym roz# 
porządzenie, w którym

zakazuje włoskim' urzędnikom u- 
trzymywania jakichkolwiek pry# 
watnych stosunków z ludnością 

cywilny

HOTEL ̂ EUROPEJSKI
we Lwowie, plac Mariacki 4

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. — PO­
KOJE Z ŁAZIENKAMI. -  BIEŻĘCA 
CIEPŁA I ZIMNA WODA. -  CEN­
TRALNE OGRZEWANIE. -  WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O J O W E . -  
OBSZERNY HALL. -  CENY UMIARKOWANE 

V A G A ! N ow y nu m sr te le fonu 
1 0 4 - 9 0
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F r a n c u s k i  to. m i n i s t e r  s i t t / i e r d z a :

„M usim y bić się i u m rzeć  za G dańsk,
albo wyrzec się sojuszu z Polską”

(Rozmowy z dwoma b. ministrami Marcelim Dćat’em i Lucjanem Lamoureux)
Polska Agencja Agrarna podaje na* 

stępujący wywiad swego koresponden*

Paryż, w łipcu 1939.
Hitlerowskie szpony, wyciągnięte po 

Gdańsk i Pomorze zjednoczyły społe- 
leczcństwa zachodnie, zjednoczyły w 
stopniu niemal idealnym. W  Anglii np. 
prasa socjalistyczna z entuzjazmem 
przyklaskuje mowie lorda Hafifaxa, a 
r. prasa konserwatywna jest pełna uzna 
nia i wdzięczności dla‘Labour Party za 
jej manifest do narodu niemieckiego. 
We Francji obserwujemy identyczny 
zupełnie objaw. Gdańsk zjednoczy! po* 
waśnione partie, zbliżył do siebie zwo­
lenników i przeciwników polityki Da* 
ladiera i Bonneta. Utworzył się mur 
w obronie Polski. Napróżno szukamy 
w nim szczelin.

Na tle jednomyślności tej przeprowa 
.biliśmy dwie ciekawe rozmowy z dwo 
ma wybitnymi politykami „mOnachii* 
skimi“ : posłem Marcelim Deat‘em i po­
słem Lucjanem Łamoureitx. Pierwszy 
był ministrem rolnictwa i rządzi dziś 
stronnictwem Unii Republikańsko-So* 
rjalstyczncj, skupiającej ugrupowania, 
położone między radykałami a socja* 
listami II Międzynarodówki. P. Lucjan 
Lamoureux był ministrem skarbu i 
budżetu, należy do partii radykalno* 
społecznej, zasada r.a jej prawym 
skrzydle i reprezentuje w parlamencie 
bogaty, dobrze znany okręg Vichy.

Poseł miasta Angouleme. P. MAR­
CELI DEAT „unieśmiertelnił" się o* 
statńio swym artykułem w 1‘Oeuyre: 
„Mourir pour Dantzig?“ Niżej pod* 
psanego łączą od dawna przyjazne sto 
sunki z politykiem Unii Rcpublikań- 
-ko*Socjalistycznej i dlatego przestępu 
.iąc progi jego gabinetu, zaczęliśmy od 
słów:

— Panie ministrze, artykuł pański 
w „L'Oeuvre" .świadczy, że jest pan 
mężem stanu autentycznym, albowiem 
tylko prawdziwy mąż stanu popełnić 
może błąd tak fatalny, jaki pan po­
pełnił w sprawie gdańskiej. Jestem 
pewny, że przyzna się pan do błędu, 
gdyż nie zasługuje pan wcale, aby w 
Polsce uważano pana za wroga, a w 
Niemczech za przyjaciela. Tylko praw 
dziwy mąż stanu ma odwagę przyznać 
się do błędu.

— Zdaję sobie doskonale sprawę
— odparł z uśmiechem p. Deat — 
że Polska ma mi za złe artykuł w 
„Oeuvre‘‘ i szczerze ubolewam, że 
sprawiłem przykrość opinii poi* 
skiej, a Niemcom mimowolną ra* 

dość.
Jednak podobny wypadek spotkać mo 
że każdego polityka. Na to nie ma ra j­
dy. W ywody moje o Gdańsku zosta* 
ły niestety również źje zrozumiane nie 
tylko w Polsce, lecz i we Francji. Jest 
to  niewątpliwie moja wina, gdyż pra­
wdopodobnie niezbyt jasno wyłoży­
łem swój punkt widzenia. Dziękuję 
panu za okazję do bardziej wyraźne*

Sprawozdanie „Gminy polskiej" 
w Gdańsku

Gmina Polska Związku Polaków w W.M. 
Gdańsku wydała drukiem sprawozdanie z 
działalności za okres od 1 kwietnia I93S do 
31 marca 1939 r. Sprawozdanie jest przeglą­
dem działań i poniesionych trudów Pola, 
ków w minionym okresie. W krótkim i tre* 
ściwym- przeglądzie śledzimy słuszną dumę 
z dokonanych prac i  z dobrze spełnionego 
zadania, jakim jest odpowiedzialność za ży­
cie polskie w W. Mieście.

Uznanie i  życzenie dalszej owocnej pracy 
winno słać Gminie Polskiej w Gdańsku cale 
eolskie społeczeństwo.

go sprecyzowania myśli mojej, chętnie 
służę panu wyjaśnieniami.

„Przede wszystkim wcale nie kwe* 
stonuję prawa Polski,

nawet obowiązku narodu polskie­
go do obrony Gdańska. Gdybym 
był Polakiem, pierwszy stanąłbym 
w szeregach armii, broniącej dostę­

pu Polski do morza.
Ale nie w tym rzecz. Mnie chodzi głó­
wnie o to, czy okoliczności, w jakich 
nastąpić ma zbrojna interwencja Fran­
cji i Anglii u boku Polski w sprawie 
Gdańska zostały dokładnie przewi* 
dziane i sprecyzowane?,.. Układy na, 
sze brzmią, że Francja i Anglia win* 
ne wypowiedzieć wojnę Niemcom w 
wypadku, gdy rząd polski sam jeden 
orzeknie, że istnienie niezależnego pań 
stwa polskiego jest zagrożone. Otóż 
protest mój tyczy się jedynie tego 
punktu naszych układów. Nigdy nie 
powiedziałem, że miliony Francuzów 
odmówić mają udziału swego w woj* 
nie, która wybuchłaby z powodu ko­
nieczności obrony Gdańska, a więc j 
samej Polski. Natomiast twierdzę, że 
życie miliona Francuzów nie może za­
leżeć od wyłącznej i jednostronnej de, 
cyzji rządu obcego, czy to polskiego, 
angielskiego lub innego, jest dla mnie
rzeczą obojętną.

— Jestem wogóle zdania — dodał p. 
Deat — że Gdańsk wiąże się dla nas 
z całokształtem zagadnień Europy 
.Wschodniej. Musimy znaleźć rozwlą* 
zańia globalne i ustalić nareszcie po* 
litykę francuską wschodnioeuropej­
ską. Należy przewidzieć wszystkie 
możliwości dyskusyjne i wyczerpać 
środki porozumienia polubownego"...

Posłuchajmy teraz co mówi inny 
parlamentarzysta francuski, B. M IN I­

Bmriro Paiiieui na leniurouianłtn...

J a k  „ ie d n o c x q u c i ,  
c o  s i ę  s a m i  r o ł e s i l i ?

Pod powyższym tytułem, zamiesz* 
cza „Hromadśkyj Hołos" następu* 
jący, artykuł:
„Partia FNJ (Front Nacjanalnej Je* 

dnoty — przyp. nasz) ustawicznie w 
swoich czasopismach próbuje przeko* 
nać ludzi, że wśród Ukraińców ma być 
tylko j e d n a  partia polityczna. Pró* 
bowali partyjnicy z FNJ udowodnić to 
różnymi krętymi sposobami. Najkapi* 
tajniejszy jednak jest ten sposób, któ* 
rego użyły „Ukraińskie Wisty" w nr. 
147. Tam właśnie jakiś członek zarzą­
du FNJ uzasadnia swoje stanowisko 
takim rozumowaniem: Jeśli jest j e d e n  
Związek Rewizyjny, jeden Cemtroso- 
juz i Maslosojuz, to czemu nie mogła* 
by istnieć j e d n a  polityczna partia?

Ideolog partii FNJ albo nie zna, al* 
bo udaje, że nie zna takich faktów, ja* 
kie są wiadome każdemu uświadomio* 
nemu wieśniakowi: Związek Rewizyj* 
ny jest z w ią z k i e m  s a m  o d z ie l*  
n y c h  spółdzielni. Centrosojuz jest 
także z w ią z k i e m  s a m o d z i e 1* 
n y c h  okręgowych związków. Już sa* 
ma nazwa wskazuje, że to nie jest or­
ganizacja totalna, lecz związek. Nawet 
Proświta czy Ridna Szkoła jest związ* 
kiem osób prawnych, które mają swój 
własny majątek itd. Jeśli ktoś używa 
porównania ze Związkiem Rewizyjnym 
czy Masłosojuzem, to powinien się do­
brze zastanowić nad tym porównaniem. 
Wtedy dojdzie do wniosku, że takie 
porównanie może być dowodem tylko 
dla nólityczno»demokratycznei konsoli*

STER LUCJAN LAMOUREUX, je* 
den z wybitnych polityków Francji dzi 
siejszej. Wywody jego są o tyle zna* 
mienne, że jako zdecydowany „raona- 
chijczyk" i nawet nie sympatyk Pol* 
ski, poseł Lamoureux gotów jest je­
dnak „umrzeć" za Gdańsk... Zaczął on 
od słów:

— Nie jestem ani zwolennikiem, ani 
sympatykiem polskiej polityki zagra* 
nicznej. Od szeregu lat ustosunkowuj; 
się z całkowitym krytycyzmem do sze, 
regu posunięć polskich, które nie za- 
wsze liczyły się w należytym stopniu z 
interesami i reakcją francuskiej sojusz­
niczki. Ale to przeszłość. Dziś spój* 
rżeć musimy w oczy teraźniejszości i 
pamiętać o przyszłości. Zbadajmy więc 
sytuację z całą zimną krwią. Stwier­
dzam tedy na początku, iż z punktu 
widzenia interesów francuskich i an» 
giclskich zagadnienie gdańsk e, jako ta 
kie, nie zasługiwałoby na ryzyko rot* 
pętania wojny powszechnej. Gdyby 
można było wydzielić Gdańsk z kom­
pleksu problemów międzynarodo­
wych, byłbym tego samego zdania co 
Deat i Frossard. Problem gdański jest 
jednak nierozerwalnie związany z ca* 
łokształtem wielkiej polityki między­
narodowej. Mamy do czynienia z dwó 
ma dyktatorami, którzy pod najroz* 
maitszymi pretekstami marzą tylko o 
ujarzmieniu coraz to innych narodów 
wolnych, o podboju ich ziem, o za* 
garnięciu ich mienia. Zaczęło s ę od 
Austrii, przyszła kolej na Czechosło, 
wację, skończyło się chwilowo na Kłaj 
pedzie i Albanii. Ale już zagraża się 
Polsce, po czym przyjdzie kolej na Ru­
munię, Jugosławię, Węgry, Belgię, Ido* 
landię, Szwajcarię, Grecję, Tunis, Kor.- 
sykę. Każdy kraj będzie zaatakowany

daęji w formie odpowiedniego związ* 
ku czy R a d y  w s z y  s t k i c h u k r a *  
i ń s k i c h  o r g a n i z a c y j  p o l i ty c z  
n y c h , które zrzekając się swojej sa* 
modzielności prowadziłyby równocześ* 
« e  wspólną akcję. W  tym jednak sęk, 
że partia FNJ od niedawnego czasu 
stała się przeciwnikiem ukraińskiej kon 
solidacji i zwalcza ją wszelkimi sposo*

| bami.
Zresztą, jeśliby nawet stanąć na sta* 

nowisku punktu widzenia partii FNJ, 
to i wtedy argument „Ukraińskich W i­
sty" b i j e  s a m ą  p a r t i ę  F N J . Je* 
śli bowiem ma być tylko jedna poli­
tyczna organizacja, to dlaczego redak* 
tor Palijew wystąpił z UND O i zało* 
żył nową, jeszcze jedną partię? Dlaczc 
go nie pozostał w UND O i nie prze* 
konał innych? Dlaczego utworzył jesz* 
cze jedną partię więcej? Jest to tak sa* 
mo, jakby jakiś subiekt sklepowy wy* 
stąpił z „Narodnej Torhowli“ i założył 
sobie swój handclek, a po tym udo* 
wadniał ludziom, że ma być tylko jed* 
na „Narodna Torhowla", ale — rozu­
mie się — w jego handelku.

Prawda, głupców jest jeszcze dużo 
na świecie. My jednak nic wierzymy, 
aby ci głupcy byli aż tak głupimi, żeby 
nie rozumieli tej fałszywej kampanii za 
„zjednoczeniem", prowadzonej przez 
tych, którzy właśnie są rozbijaczami".

Do powyższych uwag „Hromadśkie* 
go Hołosu" nie mamy nic do dodania. 
Są wystarczające. (b)

oddzielnie, każdemu grozi zagłada. W 
miarę wykazanej słabości i koniunk* 
tury ogólnej, nikt nie będzie oszczędza 
ny. Wskutek tego nie mogę uważać 
problemu gdańskiego za problem odo. 
sobniony, lokalny, który zakończyłby 
się wraz z dokonaną nad nim egzeku* 
cją. Europa znajduje się w obliczu cią­
głej groźby. Jest rzeczą wątpliwą, czy 
dyktatorów nasyci podbój Anglii: 
Francji i Rosji. Każdemu z nas grozi 
niebezpieczeństwo zagłady i wobec te* 
go

nie można już śnić o ratowaniu po­
koju przez rozwiązanie fragmenta­

ryczne i prowizoryczne.
Drogą tą doszliśmy do przekonania, 
że bezpieczeństwo Anglii i Francji 
tkwi wszędzie: nad Dunajem, w  Dar* 
danelach i w Gdańsku. Oto więc, co 
skłoniło dyplomację francusko»angi«l- 
ską do wzniesienia tamy przeciwko p®« 
chodowi pantotalitarnemu dyktatorów 
Niemiec i Włoch. Sam fakt wzniesie­
nia bariery dyplomatyczno«wojskowej 
wystarczyć może do ocalenia pokoju, 
a w  razie wybuchu wojny do wygra* 
nia jej i zadania porażki nowemu im­
perializmowi.

Jasną jest rzeczą, że podobna k©n< 
strukcja, że w ten sposób pomyślaną 
akcja obronna przeciwko tot»listom, 
pociąga za sobą poważne ryzyka i nie* 
bezpieczeństwa. Wszakże alians nie 
wyraża się jedynie w korzyściach: po* 
ciąga on również za sobą i obowiązki •’ 
ryzyko.

Na to ryzyko idziemy dziś całkiem 
świadomie, albowiem Monachium 
—którego byłem i pózostaję zwO* 
lennikiem — przekonało nas. że ną 
dyktatorów liczyć nie można. W- 
Monachium nadużyto naszej do* 
brej woli i wiary, podważono nasz 
prestiż mocarstwowy, poddano w 
wątpliwość wierność naszą w©b«c 
sojuszników. Otóż wydzwoniła go­

dzina, aby z tym jkończyćl 
Jeśli zawieramy przymierza — musimy 
dotrzymać każdy przecinek, aż d'o ry* 
zyka narażenia się na wojnę. I  mush 
my mówić o tym głośno, aby każdy 
wiedział, jak daleko idą nasze zobo­
wiązania, jak świadomie spaliliśmy s« 
sobą mosty. Dz'ś więc nie ma dla nas
odwrotu.

M u s im y  b ić  się i  um rzeć za
Gdańsk, albo wyrzec się sojuszu 

z Polską. Tertium non datur.
Mamy zaufanie do rządu francuskie* 

go i pozostawiamy mu całkowitą swo< 
bodę działania. Żądamy od niego tyl­
ko, by działał zgodnie z honorem narc 
dowym i troską o bezpieczeństwo oj. 
czyzny, tak  dobrze w czasie pokoju, 
jak wojny. Wszystkie swaty we­
wnętrzne już ustały we Francji. Na* 
ród jest zjednoczony i przygotowany. 
Idziemy na każde ryzyko, bez wzglę* 
du na konsekwencje...

Każda szpara, jaka zarysuje się w 
naszym froncie, będzie momentalnie 
wyzyskana przez Hitlera ku waszej i 
naszej zgubie.

Związaliśmy losy nasze z Polską, 
tedy idźmy z nią naprzód solidar­
nie i bezwzględnie, zapomnimy o 
wzajemnych urazach i uprzedzę* 
niach w przeszłości, nie oglądajmy

się wstecz.
Pragnę, aby każdy Polak myślał dziś 

tak gamo jak  ja myślę.
W  obliczu faktu, że razem jesteśmy 

zagrożeni, więc albo razem będziemy 
się bronili solidarnie, albo razem s°* 
lidarnie zginiemy. A  mniejsza o to. 
komu w tej chwili paszcza Hitlera be: 
pośrednio i wcześniej, więcej lub mniej 
z-aawżą » St. A.
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DLACZEGO IN Ż Y N IE R O W IE  UCIEKAJĄ
Z ZARZADU MIEJSKIEGO W E LW OW IE?

P i - o b l e m  k s i t a l c e n i a  u r b a n i s t ó w  p r i e i  Z a r z ą d y  m i e j s k i e
• Od wybitnego inżyniera i znawcy 
urbanistyki otrzymaliśmy następujące 
uwagi z prośbą o ogłoszenie w „Dzien­
niku Polskim":

Z wielkim zainteresowaniem prze­
czytałem w „Dz. P.“ sprawozdanie z 
wtorkowego posiedzenia lwowskiej 
Rady Miejskiej. Szczególnie zwrócił 
no ją uwagę ustęp, omawiający prze* 
bieg dyskusji nad poruszonym przez 
jednego z radnych zagadnieniem od* 
^ływu młodych inżynierów z Zarządu 
Miejskiego. Pan Prezydent Ostrowski 
zjawisko to nazwał normalnym i po/ 
wszechnym, wyjaśnił dalej, że wystę­
puje ono w instytucjach samorządo* 
wych wszystkich dzielnic kraju i że 
carządy miejskie nie są w stanie kon* 
kurować z prywatnymi przedsiębior­
stwami.

Stanowczo nie godziłbym się z dia« 
gnozą Pana Prezydenta, który uznał 
to bardzo ważne dla samorządu i p$l* 
skiej urbanistyki zjawisko za „nor­
malne i powszechne". A nawet jeśliby 
tak było, to obowiązkiem zaintereso< 
wanych instytucyj jest zastanowić się 
iiad sposobami przeciwdziałania tej 
„normalności j powszechności". Ta 
rzekoma „normalność i powszechność" 
istnieje bowiem jedynie z punktu wi<

dzenia interesów zawodu inżyniera- 
architekta i budownictwa, sikającego  
lepszego zarobku, natomiast stanów* 
czo jest anormalnością, objawem ab* 
solutnie ujemnym, z punktu widzenia 
interesu samorządu miejskiego.

Wydział techniczny w zarządzie tak 
wielkiego miasta jak Lwów, nie może 
się składać z przypadkowo zebranych 
łsobistości z tytułem inżyniera. Musi 
on tworzyć zespół ludzi dobranych i 
tgranych, zainteresowanych nie tylko 
materialnie, ale j ideowo w całokształ­
cie zagadnień, określanych dziś termi* 
nem nowoczesnej urbanistyki. Wy* 
dział techniczny zarządu miejskiego 
,«iusi być siłą rzeczy praktyczną szko­
lą urbanistyki, a na wydziałach tecli* 
nieśnych zarządów wielkich miast spo. 
ćzywa dodatkowy obowiązek wyszko­
lenia inżynierów*urbanistów dla miast 
mniejszych. W e Lwowie, w mieście, 
jitóre posiada Politechnikę o dużych 
tradycjach, z której wyszło wielu zna* 
komitych urbanistów, istnieją szcze­
gólne warunki dla współpracy między 
urbanistyką teoretyczną i praktyczną, 
i zarząd miejski powinien s°bie zdi* 
wać sprawę z tych możliwości i obo* 
wiązków.

Powszechnie jest rzeczą wiadomą, 
że odpływ sił technicznych z magistra­
tu  lwowskiego spowodowany jest nie* 
uwzględnianiem żądań inżynierów o 
niewielkie nieraz podwyżki. Śmiem 
twierdzić, że odmawianie tym postu* 
latom stan°wczo nic jest żadną o- 
szczędnością dla miejskiej gospodarki, 
ile przeciwnie szkodą. Naturalna s«» 
lekcja, będąca następstwem konkuren* 
cji prywatnej, pozostawia wydziałom 
technicznym, siłą rzeczy, element in­
żynierski najmniej przedsiębiorczy i 
najmniej zdolny. Częste zmiany u- 
trudniają stworzenie atmosfery cią* 
głości pracy, wydział techniczny staje 
się bramą przechodnią, względnie po­
czekalnią, w której inżynier czeka na 
znąlezienic Isjatoch ajaruakdw.. pracy-

Konieczność poprawy bytu inżynie* 
rów, pracujących w zarządach mtej* 
skich wynika i z tego faktu, że inży­
nierowi takiemu nie wolno odbywać w 
swoim mieście praktyki prywatnej, a 
jeśli ją wykonywa, to niewątpliwie po* 
pełnia nadużycie. Istnieją więc w tym 
zawodzie całkiem odmienne warunki 
pracy, aniżeli np. w zawodzie lekar­
skim. Prymariusz szpitala ma obok 
posady państwowej, czy też samorzą­
dowej, dochody z praktyki prywatnej 
i prymariuszowstwo raczej niu tę prak 
tykę prywatną ułatwia, Natomiast in* 
żynier miejski w wypadku wykonania 
praktyki prywatnej, siłą rzeczy staje 
w kolizji z obowiązującym ustawy* 
dawstwem.

O rganizacje p o lityczn e  m usza być usunięto  
z u n iw e rs y te tó w

W „Dzienniku Polskim" przedsta- 
wialiśmy swego czasu kilkakrotnie po- 
hzebę usunięcia z uniwersytetów wszyst 
kich stowarzyszeń studenckich nie zaj­
mujących się nauką. W  szczególności 
domagaliśmy się nowelizacji ustawy o 
szkołach akademickich, dopuszczającej 
istnienie tzw. stowarzyszeń ideowo-wy- 
chowawczych, które są, praktycznie 
hiorąc, filiami partyj politycznych. 
Wskazywaliśmy na kraje zachodnio­
europejskie, u* których organizacje mlo 
dzieży akademickiej są poddane ogól­
nym przepisom prawnym danego pańs- 
twa, a nie przestarzałym i szkodliwym 
przywilejom autonomii uniwersyteckiej, 
dawno tam już nieistniejącej, (np. rek* 
tor paryskiej Sorbony jest urzędnikiem 
mianowanym przez ministra oświaty, a 
nie profesorem wybieranym przez gro- 
no nauczycielskie!). Postulaty, wysu­
nięte przez „Dziennik Polski" oburzy­
ły bardzo prasę endecką; zarówno 
lwowskie „Słowo Narodowe", jak i 
„Warszawski Dziennik Narodowy", 
zazwyczaj tak wiernie wpatrzone we 
wzory francuskie, tym razem uznały, 
że usunięcie stowarzyszeń akademie* 
kich poza uniwersytety, byłoby zbrod- 
nią, nieszczęściem ifd.

Obecnie „Gazeta Polska" w artyku- 
łach posła Z. Stahla poruszyła zagad­
nienie ideowo-politycznych organizącyj 
studenckich oraz konieczność podda­
nia ich ogólnym przepisom państwo­
wym. Wywołało to irytację „Słowa Na­
rodowego", które pisze:

Przecież partia p. Stahla ma swoje wła* 
sne stowarz. ideowo * wychowawcze 
na uniwersytetach, które hen obslonek 
organizacyjnie zależą od Zw. Młodej 
Polski („Awangarda"). Więc widocznie

N astro je  w
Pod tym tytułem zamieszcza „Gaze­

ta Polska" korespondencję red. Smogo­
rzewskiego z Berlina. Korespondencja 
jest rozmową na temat dzisiejszych na­
strojów w Niemczech. Poniżej cytuje­
my kilka wyjątków charakteryzujących 
sytuację wewnętrzną Niemiec.

„Charakter narodowy Niemców cechuje 
wiara w swoją wyższość kulturalną, w imię 
której można zajmować cudze mienie i ży­
wić się cudzą krwią. Zajmówać siła i pod* 
stępem. Nie można więc powiedzieć, aby 
naród niemiecki był sąsiadem wyrozumia­
łym. układnym i pokojowym. Latem roku 
1914 naród ten chciał wojny w tyni sensie, 
że wierzył w swoje dobre prawo i nie wąt* 
pił w zwycięstwo. Latem roku 1959 wojn, 
nic chce dlatego, żc w zwycięstwo nie wie­
rzy Mówię naiuralnie tylko o wojnie po* 
wszechnej, bo innej nie widzę. Naród nie­
miecki jest od lat z górą sześciu chlorofor* 
mowany przez machinę propagandową p. 
Gobbelsa, ale — mimo wszystko •- orien­
tuje *is. M. B°łoż«niu wcale nieźle.

Nie ulega dla fachowców, a nawet 
i dla przeciętnego śmiertelnika wątpli­
wości, że poziom działalności wydzia* 
łu technicznego w Zarządzie Miejskim 
we Lwowie podupadł. To obniżenie 
się tempa i poziomu pracy odbija się 
jaskrawo na tle poprzednich wydzia* 
łów. Przecież stąd ze Lwowa z magi­
stratu lwowskiego wyszło wielu zna» 
komitych urbanistów polskich, którzy 
zajmują dziś czołowe stanowisko w 
innych miastach, nie wyłączając War* 
sząwy. Widocznie zabrakło we Lwo­
wie odpowiedniej atmosfery, bo atmo* 
sfera wątpliwej wartości dusigroszow* 
stwa w rzeczach istotnych, może tylko 
obniżać poziom pracy i hamować Ini­
cjatywę.

zasada tak długo była dobra, dopóki spodziewano się osiągnąć pewne wyniki. 
Kiedy zaś stracono wszelką nadzieję, 
sięga si? do wzorów rumuńskich. Alt 
to jest przyznanie się do bankructwa 
i utorowanie szerokiej drogi... konspi* 
rącji!

Dopóki na uniwersytetach istnieją 
partyjne organizacje wybitnie politycz. 
r.e, jak Młodzież Wszechpolska, muszą 
istnieć także inne stowarzyszenia o tym  
charakterze. Nam chodzi o to, aby usu­
nąć z wyższych uczelni wszelkie rozpo­
litykowanie, aby uczelnie stały się na­
prawdę siedliskami nauki, a nie tere­
nem partyjnych rozgrywek i awantur. 
Oczywiście, młodzieży wolno polityko- 
wać, ale poza murąmi uniwersytetów i 
w ramach ogólnie obowiązujących prze 
pisów prawnych. Endekom nie podoba 
się to dlatego, żc nie będą mogli ko­
rzystać z nadużywania swobód uniwer­
syteckich, rzekomej eksterytorialności i 
wypaczonej autonomii.

W zory rumuńskie? 'Ależ panowie! 
Jeśli już chodzi o wzory, to mamy star* 
sze i lepsze, francuskie, szwajcarskie, 
belgijskie, wzory krajów, w których nie 
ma polity kujących stowarzyszeń aka­
demickich na uniwersytetach, lecz wy­
łącznie poza uniwersytetami. Tak musi 
być w Polsce! Grożenie konspiracją 
jest po prostu komiczne, skoro konspi­
racja endecka, „Orły Białe" istnieje już 
cd szeregu lat, a ostatnio należą do niej 
nie tylko prezesi różnych towarzystw, 
lecz także setki pierwszoroczniaków i 
panienek- Usunięcie stowarzyszeń aka­
demickich z uniwersytetów może tylko 
wpłynąć dodatnio na uzdrowienie tych 
nienormalnych stosunków i na obudze­
nie poczucia odpowiedzialności wśród 
młodocianych konspiratorów. (ar.)

Niemczech
— Trudności aprowizacyjne oddzialywu* 

ją tu niewątpliwie przygnębiająco — wtrą­
cił mój przyjaciel.

— Zagranica przesadza na ten temat. — 
Trudności niewątpliwie istnieją. Prawie po* 
Iowę swych tłuszczów oraz jedną czwartą zbóż Niemcy muszą ciągle sprowadzać zza 
granicy. Ponieważ brak im dewiz — przeto 
musiełi ..zracjonowąć" rozdział masła i mar­
garyny wśród ludności, musieli bardzo o* 
graniczyć spożycie śmietany, musielj zabro­
nić uboju prosiąt. Bułki są ciemne ; glinia* 
ste, bo wypiekane z mieszanej mąki, ciast­
ka — bardzo niedobre, bo i jaj jest mało. 
Kawy można dostać tylko ćwierć funta na 
tydzień, na gospodarstwo, aczkolwiek Niem* 
cy zakupują jej dziś w Brazylii dwa razy 
tyle niż rok temu. Gdzież się ta kawa po- 
dziewa? Idzie na wojenne zapasy. Groma* 
dzenie tych zapasów — to drugi, obok bra­
ku dewiz, powód niedoboru szeregu towa* 
rów na rynku Nieprawdą jest atoli, aby 
w Niemczech ktokolwiek głodował. Wszy­
scy jedzą tu do syta. Jedzą źle — to praw* 
da. Ale takimi smakoszami jak Francuzi 
Niemcy przecież nigdy nic byU--

Odpływ sił . inżynierskich z zarzą* 
dów miejskich jest dla miast próbie* 
mem doniosłym i musi być pozytyw­
nie rozwiązany. Nie można go zbyć 
frazesem o ,,normalności i powszech- 
pości".

— Czyżby się dawało wyczuwać jakieś 
wrzenie rewolucyjne?

— Za wielkie to słowo w czasie pokoju 
„Gestapo" jest w stanie zgnieść w zarodku 
wszelkie próby zorganizowanego oponowa­
nia. Niebezpiecznie jednak byłoby wszczy 
nać w takich nastrojach dłuższą wojnę. Po- 
nieważ o zwycięskim Blitzkrieg‘u można 
marzyć tylko po wielu kuflach piwa, prze* 
to., wszystkie elementy do nowej teorii o 
Doichstossle są już nagromadzone. Zro­
zum mię dobrze, przyjacielu. Nie twierdzę, 
aby naród niemiecki stracił swój imperialŁ 
styczny apetyt. Jest to jednak apetyt wiące, 
cercbralny niż żołądkowy. Każdy Nicmiet 
cieszyłby się z nowej pokojowej zdobyczy, 
z nowego rozdęcia Lebensraum‘u — oby 
tylko nie wyskoczyła gdzieś wojna. Każdy 
Niemiec wic. iż jego kierownictwo zrobiło 
wszystko, aby być do taj wojny możliwie 
najlepiej przygotowanym, ale jednak gdy 
spojrzy na mapę, policzy sojuszników j  «• 
weniualnych przeciwników, oraz rozważy 
wszelkie możliwości — odchodzi mu chęć zaczynania...

— To wszystko mówisz o narodzie, A co 
myśli kierownictwo?

-- Kierownictwo w Niemczech — to kan> 
clerz Rzeszy i jego otoczenie. Otoesenii 
partyjne i wojskowe. Sam kanclerz złoży’ 
dotychczas dość dowodów, że jest mężen 
stanu o dużym instynkcie j dużym poczucit 
realizmu. Ten instynkt zawiódł go po ras 
pierwszy dopiero w marcu rb., ale nie nale­
ży wyciągać stąd wniosku, że po serii suk­
cesów nastąpić musj seria niepowodzeń. Po 
prostu kanclerz łączący w sobie wielką 
śmiałość z wielką rozwagą, będzie teraz O- 
strożaiejszy. On jeden za wszystko ponosi 
odpowiedzialność, ale przed decyzją radzi 
się często swych najbliższych współpra* 
cowników. W jego otoczeniu partyjnym aą 
ludzie roztropni i z charakterem, są rów­
nież cynicy i pochlebcy. Są ludzie trzeźwo 
oceniający świat, ale są i tacy, co mówią, że 
Polska — to słomiany ogień, a Francja i 
Wielka Brytania — to spróchniałe zamczy­
ska, które parę bomb rozwali... Do operacji 
marcowej niewątpliwie zachęcili Hitlera cl 
ostatni. Zbytecznym jest dodawać, że nie 
ma awanturników wśród wojskowego oto­
czenia kanclerza i najwyższego zwierzchni, 
ka niemieckich sił zbrojnych. Gdy się roz­
mawia z niemieckimi generałami, słyszy tii 
pochlebne odezwania o armiach francuskiej 
i polskiej, a również dodatnie oceny o woj. 
skowym wysiłku Wielkiej Brytanii „Nit 
będzie żadnej wojny" — zapewniał mię nie­
dawno dowódca jednego z niemiecldch kor* 
pusów.

— Jakże więc sobie Niemcy wyobrażają 
przeprowadzenie aneksji Gdańska? — zapy­
tał mój przyjaciel.

— Maj# nadzieję, że w grze na znużenie 
nerwy nasze okażą się mniej wytrzymałe; 
liczą również, że a nuż uda im się nas izo­
lować. Płonne to oczywiśćBe rachuby. A 
więc może już za parę tygodni, a może za 
parę miesięcy zrozumie to każdy w Beri 
linie".

Ostatnie dni talonu Wiosennesc
Lwowski Zawodowy Związek Artystów 

Plastyków urządził w bieżącym roku po ras 
pierwszy wystawę tzw. „Salon Wiosenny", 
w którym biorą udział bez mała wszyscy 
jego członkowie. Wystawa jest doskonałą 
manifestacją twórczości lwowskich rzeźbią* 
rzy. malarzy i grafików młodszej generacji, 
dlatego też powinni ją zwiedzić wszyscy 
mieszkańcy. Jest to ząrazem doskonała oka­
zja do poparcia inicjatywy artystów, gdyż 
dochód ze wstępu i 50 proc, ze sprzedanych 
dzieł przeznaczyli oni na Fundusz Obrony 
Narodowej.Wystawa mieści się w lokalu przy pl, 
Mariackim 9. I. p- i jest otwarta eodaęnnii
od 9 do 14tci.
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GODZINY PRZYJĘĆ W REDAKCJI 
'„DZIENNIKA POLSKIEGO". W Redak. 
cjif „Dziennika Polskiego" przyjmuje się 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i  świąt 
rzynu»kat.'*“ — WYŁĄCZNIE od godziny 
12—13. W, innych godzinach BEZWZGLĘ. 
DNIE żadnych spraw Redakcja nie załatwia, 
fe'Za'artykuły nie zamówione Redakcja nie 
płaci wierszowego.
[-Rękopisów nadesłanych Redakcja nie 
zwraca, "jjf ~

TtftTR WIELKI:
Czwartek, 20 wiecz. „Koniec i początek".
Piątek, 20 wiecz. „Subretka".
Sobota, 20 wiecz. „Koniec i początek".
Niedziela, 16 pop. „Paryżanka", 20 wiecz. 

„Koniec i początek". „
TEATR ROZMAITOŚCI:

Od czwartku do niedzieli teatr nieczynny.

; FUTRA
JJ damskie i męskie mo- 2
n . 3769 dernizacja, przeróbki naj- n
■ gustowniej w ykonu je  ■
■ MAGAZYN I PRACOWNIA FUTER ■
:  K A R O L  S C B 1 U R E R  :
Z LWÓW, PADEREWSKIEG011 a. Tel. 269-56 Z
■ ■

KINOTEATRY:
ADRIA: W kryjówce Dawsona oraz Mały 

dżentelmen.
APOLLO nieczynne wskutek remontu. 
ATLANTIC: Sama przez życie i Trzej ka.

dęci.
BAJKA: Ordynat Michorowski i ABC. mi- 

łośoi.
BAŁTYK: Cztery córki oraz Oczy czarne. 
CASINO: Zeznanie szpiega.
CHIMERA: Głos krwi.
EMPIRE: Zeznanie szpiega.
EUROPA: Idziemy przez życie. - 
GLORIA: Mały czarodziej i  Oddział śmia,

łych.
GRAŻYNA: Paweł i Gaweł i  Wrzos. 
KOPERNIK: Kaprys młodości i Rozwiedli

się.
MARYSIEŃKA: Kibic i  Kolorowa groteska. 
METRO: Modelka i  Rakietą na Marsa. 
MIRAŻ: Przedziwne kłamstwo Niny Pe- 
■ trowny.
MUZA: Walka o szczęście.’
PAŁACE: Porzucona.
PAX: Nieczynne do 1-go IX. >, />._ » -  
RAJ: ‘ Ostatnia salwa i  Fredek uszczęśliwia 
'•świat. __
RIALTO: Barbara Radziwiłłówna.
ROXY: Czy Lucyna to dziewczyna. 
STYLOWY: Ucieczka ku szczęściu i  rewia. 
ŚWIT: Wyspa w płomieniach i  Z  miłości 
; niedostatecznie.
SWIATO.WID: Ostatni alarm i Ahasfer 
‘ Zydl wieczny tułacz.
T O N : : Jej pierwszy bal oraz Orient Ex, 
' press.
UCIECHA: Nawrócony grzesznik, oraz 
i .> rewia.

FOTOPLASTIKON, plac Mariacki 5: 
i N a pokładzie Transatlantyku.

TEATR
• — GOŚCINNE WYSTĘPY MARIUSZA 
MASZYŃSKLEGO W TEATRZE W. Dzi­
siaj, w  sobotę, oraz w dni następne codzien, 
nie w Teatrze W. przemiła komedia „Ko­
niec i  początek" pióra i  z udziałem świet. 
nego artysty scen stół. M. Maszyńskicgo. 
Prócz, naszego gościa biorą w  spektaklu u- 
dział pp.: N. Karasińska, M. Czajkowska, 
iW?Zbierzowska, J. Staszewski i Wł. Ratsch- 
ka.'Reżyseria St. Daczyńskiego.
f  — ZŁOTÓWKOWE PRZEDSTAWIENIE 
„SUBRETKI" W TEATRZE W. Jutro 14 
,bm.>w Teatrze W. nieodwołalnie po raz 
ostatni arcywesoła, ciesząca się wciąż nieslab, 
nącym powodzeniem komediia J. Devala pt. 
„Subretka" z udz. pp.: I. Brenoczy, N. Ka. 
rasińskiej, J, Leliwy i M. Węgrzyna w rolach 
czół/'—„Dla uprzystępnienia jak najszerszej 
publiczności ujrzenia tego miłego widowi­
ska — '  wyznaczono wszystkie miejsca po 
1 zł. (krzesła na III. balkonie po 50 gr.) — 
wcześniejszy nabywca biletu otrzymuje 
bliższe miejsca.

RÓŻNE
-  KONSUL FRANCUSKI WE LWO, 

WIE zawiadamia uprzejmie członków Ko­
lonii Francuskiej i i ich rodziny, że z oka­
zji: Święta Narodowego odbędzie się Msza 
św. w Katedrze obrz. łać. dnia 14 bm. o g. 
M eiAs inipjąty.wyJlpwaiaystwa Przyjaciół

Okręgowa konferencja Spółdzielni 
Wojskowych we Lwowie

Spółdzielnie wojskowe Okręgu 
Małopolski W schodniej. odbyły we 
Lwowie w dniach 26 i  27 ub. m. do­
roczną konferencję okręgową. W  kon, 
ferencji wzięli udział p. ppłk. Grusz, 
ka z ramienia D-cy O. K., mjr. Ty« 
rowski i dyr Szozda 2e Związku Re. 
wizyjnego Spółdzielni Wojskowych w 
Warszawie, p. Stawiarski ze Związku 
ę,Społem" i  przedstawiciele poszczegól­
n y ch  spółdzielni.

W  toku dwudniowych obrad zapo, 
znano zebranych ze stanem spółdziel. 
ni Okręgu Małopolski Wschodniej. 
Ze sprawozdania złożonego wynika, 
ze w dziedzinie organizacyjnej mają 
spółdzielnie do zanotowania przyrost 
spółdzielni, oraz liczby członków, 
Wzrost utargów wynoszący 30 procent 
w  porównaniu z rokiem 1937, wzrost 
rentowności i poprawę stanu finanso. 
wego, czego dowodem jest fakt, że tył 
ko 17.7 procent kapitelów obrotowych 
spółdzielni Okręgu stanowią kapitały 
obce.

Omawianą była także w obradach

Z komisji kulturalno-oświato­
wej i fundacyjnej R. M.

W  dniu l l  lipca br. odbyło się w 
Ratuszu, pod przedownictwem Pana 
Wiceprezydenta miasta W . Chajesa po 
siedzenie Komisji kulturalno,oświato­
wej i fundacyjnej, poświęcone omó, 
wieniu bieżących spraw fundacyjnych 
i stypendyjnych.

Z porządku obrad załatwiła Komi­
sja następujące sprawy:

1) Z  referatu p. r. inż. Błażyńskiego, 
— uchwalono przyznanie wsparć dla 
miejskich robotników dziennych z 
Fundacji Gminy m. Lwowa im. Papie, 
ża Leona XIII.

2) Z  referatu p. ław. dra Poratyń. 
skiego, uchwaliła Komisja, zgodnie z 
wnioskiem Magistratu, przedstawione 
wnioski na przyznanie stypendiów z 
Fundacji im. H . Ruckerowej dla wspie 
rania żołnierzy, inwalidów i  sierót po 
poległych Obrońcach Lwowa.,

BV* J U Ż  N A D E S Z Ł Y
Maszynki do lodów — Piękne flakony na 
kwiaty — Słoja do konserw, szparagów 
w na]taAszym składzie porcalany, szkła, 

naczynia kuchennego
W. KAZIMIERZ LEWICKI.
Lwów, PLUĆ MARIACKI 10. — Tel. 229-15 łS

Francjjłl. O d godziny 12 do 13 konsul fran­
cuski przyjmie swoich rodaków w  Konsu, 
lacie.

-  NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za du­
szę śp. Brygadiera Czesława Mączyńskiego 
w czwartą rocznicę zgonu odprawione zo­
stanie w sobotę 15 bm. o godz. 9 rano w 
Bazylice Metropolitalnej obrz. łać.

-  ZARZĄD ODDZIAŁU ZWIĄZKU 
LEGIONISTÓW POLSKICH we Lwowie, 
ul. Jabłonowskich 11 podajc do wiadomo­
ści, że w miesiącu lipcu i  sierpniu br. urzę. 
duje dla stron tylko trzy razy w  tygodniu, 
tj. w poniedziałki, środy i piątki od godziny 
18,tej do 20-tej.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH
od 8 do 14 lipca br.:

Augenstema, ul. Krasickich 20. — Barsza- 
ka, ul. Łyczakowska 155. — Beisera i Spkl, 
ul. Legionów 23. — Braunsteina, Zniesienie. 
Dewechego, ul. Słowackiego 12. — Do­
brzańskiego. ul. Akademicka 2. — Ehrhara, 
ul. Łyczakowska 3. — Glatzela, ul. Na 
Bajkach 23. — Hellmana, ul. Kopernika 23. 
Kajetanowicza, ul. Słoneczna 1. — Kwart- 
nera, ul. Zamarstynowska 54. — Lewitesa, 
ul. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul. 
Gródecka 81. — Messuty, ul. Królowej Jad, 
wigi 31. — Mundówny, Bogdanówka 67. — 
Oberlandera, ul. Piekarska 33. — Prokesza, 
ul. Zyblikiewicza 14. — Selzera ł Sp., ul. 
Żółkiewska 4. — Śladowskiego, ul. Halicka 

l 19. — Steczkowskiej, ul. św. Zofii 26. — 
! Stenzla, pl. Mariacki 8. — Terleckiego, ul. 
I Grodzickich 2* — L. Zuckermaną, ul. PiŁ
•i sudskiego..

1 sprawa wychowania i przeszkolenia 
spółdzielczego żołnierzy niezawodo­
wych, oraz prowadzonej w związku 2 
tym akcji kursowej na tutejszym tere< 
nie.

Spółdzielnie wojskowe bowiem ma­
ją na celu nie tylko korzyści gospodar 
cze swoich członków, lecz prowadzą 
również szeroko zakrojoną akcję prze* 
szkolenia spółdzielczego żołnierzy nie. 
zawodowych, głównie pochodzących 
ze wsi, zasilając w  ten sposób spół. 
dzielczość powszechną licznymi je­
dnostkami przygotowanymi d'o pracy 
spółdzielczej na wsi.

Słusznie zatem należy się Spółdziel. 
niom Okręgu Małopolski Wschodniej 
tytuł „pomnożycieli polskiego stanu 
posiadania" na ziemiach południowo- 
wschodnich.

Przyjęciem szeregu rezolucji, odno. 
szących się do spraw gospodarczych i 
planowania dalszej akcji wychowaw. 
czej, zakończono wspomnianą konfe. 
rencjf.

Z posiedzenia Rady 
Artystycznej

Dnia 7 bm. odbyło się pod przewód 
nictwem naczelnika III W ydz. inż. Sta 
nisława Serafina — posiedzenie Rady 
Artystycznej.

N a wstępie -inż. Hełm-Pirgo wygło. 
sił referat w sprawie wykonania nowej 
rzeźby lwów przed Ratuszem. Po 
dłuższej dyskusji, jaka się na ten te. 
mat rozwinęła, postanowiono odtwo­
rzenie lwów w ich pierwotnej formie, 
dla Lwowa do pewnego stopnia zabyt. 
kowej, w dolomicie, który to materiał 
na ten cel uchwaliła dostarczyć Rada 
Nadzorcza Kamieniołomów. Mówiono 
też o przeniesieniu na plac rynkowy 
Lorencowskiego lwa z Wysokiego 
Zamku i  innych zabytków, związanych 
z rynkiem lwowskim, jak sprawę prę. 
gierza.

W  sprawie budowy Muzeum Diece, 
zjalnego uchwalono, że Rada Arty­
styczna nie znajduje przeszkód w rea=> 
łizacji tego Muzeum Diecezjalnego we 
dle projektu uzgodnionego z księdzem 
arcybiskupem.

.W sprawie dobudowy klasztoru oj­
ców Karmelitów postanowiono na wnio 
sek inż. Hełm.Pirgi odbyć wizję lo, 
kalną przed najbliższym posiedzeniem 
Rady Artystycznej.

Wyrok uniewinniający 
w procesie o zajścia 
przy Funduszu Pracy

(§) Sąd okręgowy ogłosił wczoraj 
wyrok w  głośnym procesie o zajścia 
przed gmachem Wojewódzkiego Biu. 
ra  Funduszu Pracy. Wszyscy oskarże­
n i w tym procesie na czele ze Stefa* 
nem Jakimowem zostali uniewinnień 
ni.

-  ZMARLI WE LWOWIE: Irena Ga­
wlikowska lat 33; Paweł Ogrodnik 17; Jan 
Praczkicwicz 26; Maria Górska 62; Marcin 
Czernik 72; Paulina Cach 70; Zofia Góral 
51; Franciszek Zieliński 68; Anna Szynal 
20; Franciszek Skiba 61; Paweł Ossowski 
22; Zofia Witkowska 36; Julian Kocuj 43; 
Genowefa Kanak 42; Anna Nowicka 39; 
Ire Bernstein 28; Henryk Bodnar 76; Estera 
Orgel 72; Józef Herbst 47; Anna Waschitz 
81; Szpryncc Bergman 70; Szyja Reich 51; 
Lea Bariach 75; Róża Beer 53; Lca Bund 
42; Estera Goldstein, Tonią Wienlos 50; He­
nia Jeckel 56; Ignacy Wohlfeld 72; Aron 
Asderbal Simon 68; Simon Lauber 73; Bro­
nia Mandel 34; Basia Wirt 85; Eti Gelban 
65; Leibisch Moldauer 72; Mojżesz Violin 
60; Eryk Schweitzer 16; Maria Blumenblatt 
66; Sara Auerbach 79; Maksymilian Knopf 

,74; Adpl£_Ei(da«O 54: Herman Katz 66.

Technicy ra d zą  n a d  o b ro n a  
przeciw lotn icza

W  dniu l l  lipca 1939, obradował w 
sali Lwowskiej Izby Handlowej i 
Przemysłowej zespół lwowskich orga- 
nizacyj technicznych — pod przewód, 
nictwem prezesa Piotra Tarnawieckie, 
go, Lwowskiego Żw. zaw. arch. i bu­
downiczych.

Obszerny referat, ilustrujący cało­
kształt prac dotychczasowych przygo, 
towań do zamierzonych robót budow­
lanych, o celach ochronnych, wygło, 
sił kierujący tą sprawą z ramienia 
Lwowskiego Zarządu Miejskiego, rad, 
ca inż. Stankiewicz, projekt instrukcji 
dla wykonawców robót, w  szczególno­
ści schronów, zabezpieczeń, itp. podał 
architekt inż. Thorn ze Zw. zaw. arch. 
i  budowniczych we Lwowie.

Postanowione jest powołanie i wy, 
słanie w najbliższych dniach do po, 
szczególnych realności — komisyj tech 
nicznych, ze współudziałem lwowskich 
drganizacyj technicznych, przy czym 
na wniosek naczelnika Miejskiego U- 
rzędu Nadzoru Budowlanego, archi, 
tekta inż. Hełm-Pirgo, zaproszone bę, 
dą jeszcze przez Prezydium miast* 
Lwowa dodatkowo te organizacje tech 
niczne lwowskie, które nie były reprę, 
zentowane na zebraniu w  dniu 11 lip, 
ca br., zaś członków technicznych tych 
komisyj wyznaczą, zgodnie z wnio­
skiem prezesa Lwowskiego Oddziału 
Stowarzyszenia Architektów R. P., 
arch. inż. M. Koczura, zarządy wszyst, 
kich lwowskich organizacyj technicz­
nych.

Następnie Zarząd miasta Lwowa 
(radca inż. Stankiewicz) wyda zgłasza, 
jącym się komisjom potrzebne upoważ 
nienia i druki a Lwowskie Starostwo 
Grodzkie udzieli swego poparcia przez 
organa Policji Państwowej.

Praca komisyj technicznych na 
obszarze całego miasta ma n a  celu 'do, 
starczenie podstaw 'do następnych 
prac wykonawczych’, a więc stwierdzę, 
nie indywidualnie w zastosowaniu do 
konkretnych stosunków miejscowych 
poszczególnych realności — jakie, 
gdzie będą zabezpieczenia wskazane i 
wykonalne, po czym nastąpią dalsze 
zarządzenia. -

Wyjaśnienie Korporacji Komi­
niarzy w sprawie odebrania 

koncesji
W  związku z notatką p. t.Odebranic 

koncesji kominiarskich**, zamieszczoną 
w „Dzienniku Polskim** z  8  bm., o- 
trzymaliśmy od Korporacji Kominia, 
rzy wyjaśnienie, z którego wynika, że 
Wydział V I Przemysłowy, Zarządu 
Miejskiego we Lwowie, odebrał 4»erc 
majstrom kominiarskim koncesję tylko 
na przeciąg 1 miesiąca.

Również kary, wymierzone innym 
majstrom, za niezatrudnianie przepisa 
nej ilości pracowników, wynoszą ni< 
od 500—800 zł., lecz od 50—100 zło. 
tych.

O b ó z  Z j e d n o c z e n i a  

N a r o d o w e g o

PREZYDIUM OKRĘGU Obozu Zjedno­
czenia Narodowego we Lwowie mieści się 
W lokalu przy ul. Bourlarda 5, II. p., telefon 
111,24. 110,45.

OBWÓD LWÓW-GRODZKI mieści 
tlę w lokalu przy ul. Chorążczyzny 22, I. p.

Biura czynne codziennie od 9—13 i 17—20, 
z wyjątkiem soboty popołudniu, oraz nie­
dziel i świąt. — Tel. 296—81.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon, 
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9-13 i od 17-19.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH ZWIAZ, 
KÓW ZAWODOWYCH: Lokal organiza­
cji i świetlica mieści się przy ul. Neumana 
(daw. Clowa) 1. 2. Godziny urzędowania 
codziennie od 17-tej do 20-tej, w niedziela 
od lOgfej do 13rtej.
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l_  W  © W  A
Wskazówki dla kandydatów 
na I, rek studiów Politechniki 

Lwowskiej
w toku akad. 1939/40 

Zgłoszenia:
Kandydaci winni po uprzednim podda­

niu się badaniu lekarskiemu, przedłożyć o- 
sobiście PP- Dziekanom podania o przyję­
cie w dniach:

a) na Wydziale Inżynierii lądowej i  wod­
nej: 18 i 19 września br.;

b) na Wydziale Architektonicznym: 18 i 
19 września br.;

e) na Wydziale Mechanicznym 15 i 16

d) na Wydziale Chemicznym: 18 • 19 
września br.;

e) na Wydziale Roln.-Lasowym 15 i 16 
września br.

t o  tych terminach żadne zgłoszenia u- 
wzęlędnione nie zostaną.

Kandydaci, którzy w r. b. służą w woj­
sku. winni zgłosić się także w terminach 
wyżej podanych, a najpóźniej do dni 5»ciu 
po zwolnieniu z wojska.

Kandydaci powołani do służby wojsko­
wej na r. 1939/40 winni we własnym inte­
resie przystąpić również do egzaminu kwa­
lifikacyjnego w terminach, które podadzą 
Dziekanaty w osobnych ogłoszeniach.

Kandydaci ci nie podlegają badaniu le­
karskiemu i nie opłacają należności z tego 
tytułu, nie opłacają również wpisowego, na­
tomiast uiszczają opłatę manipulacyjną 10 
zł. i należność za egzamin wstępny 20 zł. 
Po' przyjęciu i przeprowadzeniu wpisu kan­
dydaci ci nie otrzymują legitymacji, lecz 
tylko poświadczenie, żc uzyskali przyjęcie i 
odroczenie terminu rozpoczęcia studiów na 
czas odbywania służby wojskowej.

Badanie lekarskie.
Kandydaci winni podać się badaniu lekar- 

tkiemu na Klinice Uniwersytetu JK. w na­
stępujących dniach:

a) na Wydziale Inżynierii lądowej i wod­
nej: 12 i 13 września br.;

b) na Wydziale Architektonicznym: 13 i 
14 września br.;

c) na Wydziale Mechanicznym: 11 i 12 
września br.;

d) na Wydziale Chemicznym: 14 i 15 
września br.

e) na Wydziale Roln.-Lasowym 12 i 13 
września br.

Badanie lekarskie kandydatek odbędzie 
się tylko dnia 13 września br. w Przychodni 
Przeciwgruźliczej, ul. Pijarów 6, parter.

Egzamin kwalifikacyjny:
Po dokonanym zgłoszeniu kandydaci ma­

ją poddać się egzaminowi kwalifikacyjnemu 
z następujących przedmiotów:

a) z geometrii wykreślnej, z matematyki i 
ze szkicowania na Wydziale Inżynierii lądo­
wej i wodnej, dla abiturientów z liceów za­
wodowych (nic ogólnokształcących) ponad­
to z fizyki;

b) z geometrii wykreślnej z rysunków i 
z ogólnych wiadomości z historii kultury i 
sżtuki na Wydziale Architektonicznym;

c) z matematyki, z fizyki, z*geometrii wy- 
kreślnej i zc szkicowania odręcznego części 
maszynowych na Wydziale Mechanicznym;

d) z fizyki i z chemii na Wydziale Chemi­
cznym;

e) z, matematyki, fizyki, chemii i przyrody 
Polski w zakresie programów liceów ogól­
nokształcących na Wydziale Rolniczo-La«

Kandydaci, którzy w bież. r. służą w woj­
sku. ubiegać się mogą o wyznaczenie pó­
źniejszego terminu egzaminu kwalifikącyj-

Uwąga: Szczegółowych informacyj udzie­
la Sekretariat Politechniki Lwowskiej (ul. 
Sapiehy L. 12) po, otrzymaniu dokładnego 
adresu i znaczków pocztowych na porto od­
powiedzi.

!!>fy^echa& dollOUJEGO
„HOTELU EUROPEJSKIEGO"
Hr Potworowski Franciszek, wl. dóbr — 

Gola p. Gostyń. Szachęrski Zygmunt, staro­
sta — Sanok. Dolnicki Jerzy, prokurent — 
Katowice. Dr Jaczyński Wacław, adwokat
— Tomaszów. Waldmanis AnJrcjs, inspkt. 
Min. kolej. — Ryga. Wierzbowski Tadeusz, 
wl. dóbr — Suchodóly, Bochniak Jan, inż. 
Tarnobrzeg. Kiesewettcr Jan, inspkt. kolej.
— Koln. Kowcrska Bogumiła, ziemianka — 
maj. Michalówka. Hr. Dc la Scala Letycia. 
wl. dóbr — Kolodróbka. Dr Wyszomirski 
Kurt, nadradca kolej. — Królewiec. Ol­
szewski Antoni, inż. -  Gdynia. Balachow- 
ski Lucjan dyr. dóbr — Kolodróbka. Gut- 
g>ser Maurycy, kupiec — Warszawa. Eber- 
hard Roman, urzędnik — Warszawa. Śle- 
dziuski Tadeusz, inż. — Tarnów. Kamień­
ska Zofia, pryw. — Warszawa. Wirinicka 
Olga nauczycielka -  Zamość. Polakiewicz 
jan, kupiec — Warszawa. Dominik Walen­
ty, inż. — WarsŁ*»»~--Qr JSftils Alfred-

Proces apelacyjny
adw. dra

(§) Dziś w lwowskim sadzie apela­
cyjnym odbędzie się rozprawa prze­
ciwko adw, dr. Dawidowi Scharglowi, 
słynnemu z głośnej afery o nadużycij 
w Lwowskiej Izbie Skarbowej.

Adw. Schargei, jak wiadomo, przez 
namawianie woźnego Izby Skarbowej 
Kornasiewicza, aby ńie doręczył Urzę­
dowi Skarbowemu nakazów płatni­
czych firmy, której Schargei był pełno 
mocnikiem, usiłował narazić Skarb 
Państwa na straty ponad 100.000 zło­
tych.

Rozprawa apelacyjna przeciwko

Awantura w  restauracji
(•—) Do restauracji przy ul. Żółkiew 

skiej 23, przyszedł po południu Fran­
ciszek Pawełkiewicz (Żółkiewska 55), 
w towarzystwie Władysława Bałuszki, 
żądając podania piwa. Ponieważ obaj 
byli mocno podchmieleni, właściciel re­
stauracji Jonas Modlewski nie chcial 
im dać piwa. Wówtzaś Pawełkiewicz 
dwukrotnie strzelił do Modlewskiego, 
jednak strzały chybiły. Pawclk'ewicz

O 5 5 --ZWYCIĘSTWO
C i ę ż c i e  h s i ^ i h i

Gdy mówi się o „ciężkiej książce", 
ma się zazwyczaj na myśli dzieło „cięż 
kostrawne...", np. Kanta czy Spinozy. 
Ale poza książkami ciężkimi pod 
względem treści istnieją tak ie książki 
o wielkiej wadze, że tak powiemy ma­
terialnej. Tak np. — jak podaje „Prze­
gląd Księgarski” — w londyńskim 
British Museum istnieje książka, któ­
rą podnieść lub bodaj tylko ruszyć z 
miejsca może jedynie z pół tuzina sil­
nych mężczyzn. Jest to olbrzymi atlas 
— jedyny w swoim rodzaju okaz.

14 lipca w Polskim Radio
Święto narodowe Francji obchodzone jest 

tam zawsze nie tylko przez uroczystości ofi­
cjalne, ale i przez beztroskie zabawy ludo­
we. przez wesołe piosenki i tańce na ulicach 
Paryża. Polskie Radio również uczci dzień 
święta narodowego Francji nie tylko pro­
gramem poważnym, ale także lekkim, wpro­
wadzającym nas w atmosferę odświętnego 
nastroju ulicy paryskiej.

Dnia 14 lipca o godz. 16.20 Tola Koria- 
nówna odśpiewa piosenki Paryża, jakie roz­
brzmiewały i rozlegają się dotychczas na 
przedmieściach stolicy Francji, w małych 
lokalach MontmarfrCu i Monfparnasse'u, na 
mostach i placach Paryża. O s. 1S.OO grać 
będzie pianistka francuska Colletc Gaveau 
utwory wielkich mistrzów francuskich ostat­
niej doby: Debussyego, Faure'go i Ravela, 
O godz. 19-00 odbędzie się audycja „Marsy* 
lianka" w opracowaniu Stanisława Wąsy- 
lewskiego.

przemysł. — Zagórz. Anc Wiesław, wice­
prokurator Sądu Okręg. — Łódź. Wajchert 
Zygmunt, wl, dóbr — Szystowice. Katz 
Marta, żona inżyniera — Wilno. Wiccffińsk: 
łan, inż. — Bitczacz. Polniaszek Józef, ma* 
jor — Lublin. Klatt Artur. inż, techn. — 
Bielsko. Stachyrak Józef, inż. — Katowi­
ce. Karbonowski Stanisław, urzędnik — Za­
mość. Garczyńska Zofia; itina dyrektora — 
Warszawa. IJirsch Józef, kupiec — Warsza-

G.edysa łan prokurent —.Katowice,

Schargla
adw. Scharglowi, skazanemu w pierw­
szej instancji na 4 lała bezwzględnego 
więzienia, była już raz prowadzona, 
jednak ze względu na dopuszczenie 
przez sąd' dodatkowych świadków o» 
brony, którzy mieli stwierdzić, że Kor 
nasiewicz świadomie obciążył adw. 
Schargla, została odroczona,

Adw. Schargei odpowiada z więzie­
nia, gdyż zgłoszona w swoim czasie 
przez niego prośba o zwolnienie go za 
kaucją nie została przez sąd uwzględ* 
niona

wyszedł potem na ulicę, gdzie oddał 
rewolwer Bałuszce, sam natomiast wró 
cił do restauracji, zdemolował lokal, na 
rażając właściciela na straty, wynoszą­
ce około 25 zł. Po zdemolowaniu lo­
kalu Pawełkiewicz, grożąc Modlew- 
skiemu nożem, wyciągnął mu z kiesze­
ni 5 zł.

Napastnika aresztowała policja, u- 
mieszczając go w areszcie.

„Ciężki** ten foliał ma 2.15 mtr. wyso­
kości i waży 189 kg. Rogi jego posia­
dają ozdoby ze szczerego złota. Zo­
stał ten atlas-gigant — oczywiście ja­
ko unikat — wyprodukowany w H o­
landii, w  r. 1660. Otrzymał go wów­
czas w darze król Karol II. N a zawar­
tość jego składają się nie tylko piękne 
ryte mapy geograficzne, ozdobione 
licznymi rysunkami na marginesach, 
ale również niezmiernie cenne, warto­
ściowe pod względem obyczajowo-hl- 
storycznym opisy różnych krajów.

Tuż po tym okazie zasługuje na wy­
różnienie t. iw. „Złota Księga" stanu 
Dakota (U.S.A.), która stanowiła je­
den z najciekawszych eksponatów na 
wystawie w Chicago w r. 1893. Waży 
ona ponad 80 kg. Zawiera dzieje sta­
nu Dakota i jest obficie ilustrowana.

Trzecie z. kolei „ciężkich" ksiąg jest 
dzieło, wydane na początku bieżącego 
stulecia przez austriackiego arcyksięcia 
Salvatora. Jest to opis dzieł sztuki sta- 
ro-greckiej. Księga ta składa się z 476 
stronic, każda strona ma 50 centyme­
trów długości, oraz 75 cm. szerokości, 
Ilustracje rozmieszczone w niej, są 
nadzwyczaj cennymi reprodukcjami 
dzieł sztuki. Waży ona już „tylko" 
4S kg. Nie jest, ona unikatem — wy­
drukowano z niej sto egzemplarzy, w 
językach greckim, włoskim i niemiec­
kim. Wszystkie egzemplarze zostały 
przez autora rozesłane w darze ukoro­
nowanym głowom. Koszty produkcji, 
wyniosły 300 tysięcy guldenów 
austriackich.

N ależy  jeszcze wymienić im ponują­
cy pod względem rozmiarów, słow nik 
chiński, jak i ukazał się w  państw ie ż-51 
tęgo sm oka aa rozkaz cesarza Chin. w.

fec s p o h p e
ZAWODY TENISOWE W PRZEMYSŁU

Rozegrane w Przemyślu zawody tchlsowt 
pomiędzy PP. Strzelców Lwowskich i WKS. 
Jarosław — przyniosły następujące wy­
niki: St. Kolcz (J) — Chrapkiewicz (P) 
6:2. 6:1; Bóhm (P) -  Siara (J) 6:2, 7:5; Po­
goda — prof. Bilty 6:4. 6:2; Szanser (P) — 
Machnikowski (J) 6;S, 6:1, 6:4; Kolcz 111. 
(J) — Haszczyc 6:1, 6:4. — Gra podwójna 
panów: Kolcz, Billy — Chrapkiewicz. Ryl­
ski 6:2, 6:1; Bóhm. Haszczyc — Siara, Kolcz 
III. 7:5, 6:3. Szancer, Pegoda — Kolcz III., 
Machnikowski 9:7, 3:6, 2:6. Ponadto roze­
grały spotkanie panie Jakubowska, mistrzyni 
Przemyśla z Kółczową, które po 3«sct. walce 
zakończyło się zwyc. p. Kołczowcj w stos- 
4:6, 6:2, 10:8. W grze miesz. para przemyska 
Jakubowska, Bóhm pokonała parę Kołcze­
wa, Siara 6:2, 6:3.

TARŁOWSKIISIODÓWNA MISTRZAMI 
JURATY

Wczoraj zakończyły się w Juracie drugie 
doroczne mistrzostwa tenisowe uzdrowiska, 
w których udział wzięły czołowe rakiety 
polskie. Finały przyniosły następujące wy­
niki:

W grze pojedyńczcj panów zwyciężył 
Tarlowski, który w finale wygrał z Bełdow- 
skim 6:3, 6:1.

W grze pojedyńczcj pań tytuł zdobyła 
Siodówna, bijąc w finale Zofię Jędrzejow­
ska 6:4. 4:6, 6:1.

W grze podwójnej pań para Siodówna — 
Zwolska pokonała parę Zofia Jędrzejowska
— Czctwertyńska 6:4, 3:6, 3:2. ,

W grze podwójnej panów Tarlowski i 
Majewski wygrali z parą Beldowski — Po­
pławski 6:3, 6:4.

W grze mieszanej para Zofia Jędrzejow­
ska --  Tarlowski wygrała z parą Siodówna
— Beldowski 6:1. 7:9, 6:2.

STRZELECKIE MISTRZOSTWA 
ŚWIATA

W Lucernie zakończone zostały zawody 
strzeleckie o mistrzostwo świata. Po ostate­
cznych obliczeniach ogłoszono następujące 
wyniki:

Mistrz świata w strzelaniu z broni mało­
kalibrowej z 3 postaw w konkurencji indy­
widualnej. — Francuz Gcnot 530 pkt. (ró­
wny rekordowi świata); 2) Szwajcar Lien- 
hard 526 pkt.; 3) Szwajcar Zimmerman 
524 pkt.

W punktacji drużynowej (broń małokali­
browa 3 postawy): 1) Szwajcaria 2607 pkt, 
nowy rekord świata; 2) Finlandia 2.565 
pkt.; 3) Estonia 2-548 pkt.

PRZED MISTRZOSTWAMI PŁYWA- 
CKIMI POLSKI

W nadchodzący piątek, sobotę i niedzie- 
lę rozegrane zostaną na pływalni miejskiej 
w Bielsku pływackie mistrzostwa indywidu­
alne Polski, będące równocześnie elimińąęją 
przed meczem Polska — Irlandia w Helsin­
kach.

Do mistrzostw zgłoszeni zostali wszyscy 
: czołowi pływacy.

Ostatnie wiadomości z miasta
KRADZIEŻ PORTFELU 

(—-) Przechodzącemu pl. Krakow­
skim Jerzemu Ziatkowskiemu, który 
przybył do Lwowa z Częstochowy, 
złodziej kieszonkowy skradł portfel 
zawierający dowód osobisty i 50 zło­
tych.

NO CN A  KRADZIEŻ 
(—) W  nocy na 11 bm. przez okien­

ko piwniczne w  domu przy ul. św. 
Marcina 20 zakradł się złodziej, który 
dostał się do kancelarii właściciela fa­
bryki makaronu Eugeniusza Kasparka, 
skąd z otwartej szuflady zabrał 3.600 
zł. i dwa zegarki.

KRADZIEŻ ZEGARKA 
(—) Przechodzącemu ul. Jagiellońską

Piotrowi Pudłowskiemu (Kraszewskie 
go 19 a), złodziej kieszonkowy skrad' 
zegarek wartości 60 zł.

Topielec
(—) Na Dniestrze obok gromady Dolo 

bów (pow. rudecki) utonął w czasie kąpiel 
21-letni Jerzy Jan Kotarba, mieszkaniec Li­
goty (woj. łódzkie), który zatrudniony by:. 
w Rudkach jako praktykant na instruktora 
jajczarskiego w firmie „Dostawa".

jednym  egzemplarzu, w  X V II w. Słów, 
nik-m onstre sk łada się 2 5.020 tom ów 
z których  każdy  zaw iera 120 stronic
D z ie ło  to  w aŚY  2 i  p ó ł  c e n tn a ra
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P r i e g l t i d  g o s p o d a r c z y
W  Anglii zarządzono sporządzeni i 

spisu zagranicznych papierów warto­
ściowych. Spis ten ma charakter wy» 
łącznie informacyjny.

Eksport polskich gęsi do Niemiec 
trwa nadal.

W  Anglii dyskutowany jest obecnie 
projekt ustawy o znakowaniu towa- 
rów zagranicznych. Dotychczas wy» 
starczało, żeby towar nosił napis „fo- 
reign“ bez oznaczenia kraju pocho­
dzenia. Uchwalenie projektowanej u< 
stawy, wobec żywych sympatyj do 
Polski i niechęci do towarów pocho­
dzących z państw totalnych, może 
mieć dla nas duże znaczenie.

Na rynku angielskim daje się od* 
czuwać brak cukru.

Kanada staje się coraz bardziej 
Mekką przemysłu europejskiego. Wie 
le zakładów z b. Czechosłowacji, Au­
strii, Anglii; Węgier itd. przenosi się 
tam na stałe lub otwiera swe filie.

D*kon polski notowano w ub. tygo- 
dniu .na giełdzie londyńskiej po 91—92 
sh. za 1 ctw.

P. K.P. wykazały znaczny wzrost 
dochodowości w porównaniu z rokiem 
ubiegłym.

Pod Sławatyczami wpuszczono do 
Bugu ok. 65.000 sztuk narybku san­
dacza.

W  Szwecji prowadzone są doświad­
czenia z produkcją cukru drzewnego 
jako paszy dla bydła. Jeśli te doświad' 
czenia zakończone zostaną pomyślnie, 
polski przemysł celulozowy powinien 
również pomyśleć o wyzyskaniu no? 
wych możliwości produkcyjnych.

Zw. Izb i Org. Roi. ustalił wzór

G I E Ł D A
GIEŁDA WARSZAWSKA

Warszawa, 12 lipca
Dewizy: Belgia ;90.77; Berlin 215.07. 

Gdańsk 100.2.5; Amsterdam 285.36; Kopen­
haga 111.55; Londyn'24.99; N. Jork 553 1/4; 
kabel 555 1/2; Oslo 125.57; Paryż 14.15; 
Sztokholm 128.77; Zurych 120.50; Wiochy 
28.04; Helsinki 11.02; Montreal 532 1/4.

Tendencja nieco mocniejsza.
Waluty: Belgi belg. 90.77; dolary amer. 

533 1/2; doi. kanad. 531; flor. hol. 285.36; 
franki franc. 14.15; fr. szwajc. 120.30; funty 
ang. 24.99; guld.-gd. 100.25; korony duńskie 
111.53; kor. norw. 125.57; kor. szw. 128.77; 
liry włoskie 18.40; marki fińskie 11.02; mar­
ki niemieckie srebrne 85 1/2.

Papiery: 4 i pół wewn. 60 — 60 1/2 ; 3 
inwest. 1 em. 77, 2 em. 77; 5 kolejowa 61 — 
59 ost. drobne; 5 konwersyjna 65 — 62 ost. 
setki — 60 ost. drobne; 4 premj. dolarowa 
59 1/2; 4 konsolidacyjna 61 1/2 — 60 1/2 
ost. setki i drobne.

Tendencja utrzymana
Akcie: Bank Polski 105, imienne 104; 

Węgiel 52; Modrzejów 17 3/4 — 17 1/2; O- 
strowiec 78 1/2 — 78; Starachowice 48 — 
48 1/2; Haberbusch 60 1/2.

Tendencja niejednolita.

księgi handlowej dla obrotu rybami 
żywymi.

Ustawodawstwo gospodarcze. Uka­
zał się Dziennik Ustaw R. P. Nr. 61 z 
dnia 11 bm., w którym opublikowano 
m. in. następujące ustawy, rozporzą­
dzenia i oświadczenia rządowe o cha« 
rakterze gospodarczym: ustawę z dnia 
28 czerwca rb. o wystawach i targach 
gospodarczych oraz aukcjach (poz. 
400);

rozporządzenie ministra Skarbu z 
dnia 28 czerwca rb. o wypuszczeniu bi 
letów skarbowych z ustalonymi przy 
ich sprzedaży, terminami płatności 
(poz. 402);

oświadczenie rządowe z dn. 3 bm. 
w sprawie ratyfikacji i wejścia w ży­
cie porozumienia z dnia 15 czerwca 
1938 r. między Rzecząpospolitą Polską 
a W . Brytanią, dotyczącego clenia 
pewnych wyrobów chemicznych.

Francja nałożyła ostatnio na impor­
terów specjalny podatek importowy.

Eksploatacja bogactw naturalnych 
Albanii — rud i ropy — odbywa się 
coraz intensywniej. Przodują oczywi­
ście kapitały włoskie. W  Jugosławii 
natomiast przedsiębiorcy włoscy mu­
szą coraz częściej ustępować miejsca 
Niemcom.

Na pryszczycę chorowało w Polsce 
bydła 1.200 tys. sztuk, a świń, • owiec 
i kóz od 100 do 150 tys. sztuk. Wię­
kszość zachorowań przypada na woje­
wództwa zachodnie.

Pod Sandomierzem powstanie huta 
miedzi. Koszt budowy obliczony jest 
na 10 miln. złotych.

Ważne dla firm posiadających za- 
mrożone należności w Czechosłowacji. 
Izba Przemysłowo-Handlowa wzywa 
wszystkie firmy, posiadające w dawnej 
Czechosłowacji, a obecnie Protekto­
racie Czech i Moraw, sumy zamrożo- 
ne z tytułu należności towarowych, byf 
we własnym interesie zgłosiły się bet-, 
zwłocznie w biurze Izby, pokój Nr. 7, 
a to celem rejestracji tych należności.

Rejestracji podlegają należności wy­
łącznie towarowe powstałe przed 
dniem 1 lipca 1939- z pominięciem na, 
łeżnoś'ci z innych tytułów.

WZMOCNIONE lOTHICrm 
■WZMOŻONA 

POTĘGA 
POLSKI

Najmilszy urlop -  nad morzem!
Wielki sezon tanich pobytów w 23 letniskach Wybrzeta

Od 1 lipca obowiązują 50-procentowe 
zniżki kolejowe przy wyjazdach do 23 nad. 
morskich miejscowości, gdzie LPT zorgani­
zowała tanie pobyty ryczałtowe.

Oto miejscowości, gdzie można spędzić 
tani urlop: Mcchclinki. Rewa. Gnicżdżcwo, 
Ostrów, Pierwoszyn, Tupadły, Puck, Jasne 
Wybrzeże. Oslonino, Karwia, Chałupy, 
Gdynia, Hallcrowo, Jurata, Kuźnica, Or­
łowo, Rozewie.

Cena kart uczestnictwa LPT zł. 44 oraz 
46 — zależnie od odległości. Ceną tą obję­
ty jest również kupon zaliczeniowy, warto, 
ści zł. 55 — którego równowartość potrąco­
na będzie z rachunku za pobyt w pensjó-

Karty uczestnictwa LPT poza 50 proc, 
zniżką do miejscowości pobytu, upoważ­
niają również do 50 proc, zniżek r.a 4 prze­
jazdy wycieczkowe po Wybrzeżu, oraz do 
10 proc, zniżek na wszystkie imprezy, orga. 
nizowane przez Biuro Turystyczne LPT w 
Gdyni i jego Agentury w Jastarni, Orłowie 
i Wielkiej Wsi Hallerowie.

Niezależnie od powyższych ulg i udo­
godnień, posiadaczom kart uczestnictwa 
przysługuje prawo do bezpłatnej wycieczki 
statkiem z Gdyni do Jastarni i z powrotem.

Nowa „misja" Japonii
„Obrona**... wszystkich narodów Azji

Zatarg japońsko-angielski, rozgrywa 
jący się dokoła zagrań, kpncesyj w Chi 
nach, zdaje się wbrew zabiegom nie­
których polityków japońskich przy­
bierać na ostrości.

Dla stanu umysłów w Japonii i 
wzrostu wpływów partii wojennej cha- I 
rakterystyczne jest wystąpienie b. am<

Powieść radiowaW. Budzyńskiego
W sobotę, 15 bm. rozpoczyna Rozgłośnia 

Lwowska nadawanie powieści mówionej w 
7 rozdziałach pt. „Przez siedem mórz do 
siedmiu wzgórz". Autorem powieści jest 
Wiktor Budzyński, główne postacie utwo­
rów — to ’Szczepko i Tońko. Prócz nich u- 
kazują się w toku akcji przedstawiciele in­
nych ziem Polski.’

Akcja obfituje w przygody i toczy się we 
Lwowie, w Gdyni, na statku ,,Batory'*, w 
Tunisie, na statku „Sobieski1* i znów w 

-mieście siedmiu wzgórz, starym Lwowje — 
Pełna jest właściwego Szczepkowi i Toń- 
kowi humoru i sentymentu.

Wykonawcami tego utworu radiowego 
będą prócz Szczepka i Tońka, Józef Wiesz­
czek, Lech Madaliński, Marian Kopczyński, 
Stefania Zielińska, Stefan Zajączkowski. 
Luba Miszkicwicz, Maria Sicniawska, Teo­
dozja Lisiewłcz, Kazimierz Lewicki. Cze­
sław Halski j Zygmunt Piasecki. Przewodni­
czyć wyprawie będzie Wiktor Budzyński w 
roli narratora.

Poszczególne rozdziały powieści nadawa­
ne będą poczynając od dnia 15 bm. przez 
lipiec i sierpień — stale w soboty od godz, 
19.00-19.20.

Zgłoszenia r.a wycieczki przyjmuje Biuro 
Turystyczne LPT w Gdyni, ul. Pieracfciego 2,

Wybór pensjonatów należy do uczestni­
ków, dla uniknięcia jednak zbędnych po­
szukiwań we wszystkich miejscowościach 
objętych akcją pobytów utworzone zostały 
Biura Kwaterunkowe, które prowadzą do­
kładną ewidencję wszystkich wolnych pokoi.

Osoby, które mają zamiar swój urlop 
spędzić w miejscowości Hel, muszą posiadać 
dowody osobiste z poświadczonym obywa­
telstwem względnie legitymacje urzędnicze, 
oraz przepustkę, którą wydaje komend; 
miasta Gdyni, ul. 10 Lutego nr. 29 lub jej 
ekspozytura w przystani Żeglugi Polskiej 
na molo Prezydenta.

Załatwienie tej formalności uchroni wszy­
stkich od zbędnych kłopotów, na jakie mo­
żna się narazić, omijając obowiązujące prze­
pisy.

Karty uczestnictwa Ligi Popierania Tury­
styki są do nabycia w przedstawicielstwach 
LPT na wszystkich większych stacjach ko. 
lejowyth, w biurach podróży Francopol, 
Orbis, Wagons Lits Cook oraz w Związku 
Propagandy Turystycznej m. st. Warszawy, 
ul. Wierzbowa 8.

basadora barona Funagoszi, którego 
artykuł, umieszczony w jednym z pism 
tokijskich, wywołał duże echa. Funa­
goszi zapowiada, że w  rozmowach « 
Anglią

J ap on ia  w y stą p i w  im ieniu ,,, 
w szy s tk ich  n a r o d ó w  A z j i,  k tóre

„od  300 lat są ucisk ane" .

Pertraktacje te będą — według zda­
nia japońskiego polityka — „wspania< 
łą“ okazją do uwolnienia narodów o- 
rientalnych, „znajdujących się pod' ob< 
cym panowaniem”. Lecz przy tych 
pertraktacjach Japonia musi być bar­
dzo ostrożna(i), gdyż najmniejszy 
błąd z jej strony może pozbawić Japo­
nię... zaufania wschodnio » azjatyckich 
narodów i spowodować, że tak  Japo­
nia (?), jak i inne kraje azjatyckie ugi- 
nać się będą nadal „pod jarzmem wła­
dzy brytyjskiej**. Toteż Japonia milsi 
być zdecydowana na walkę do końca, 
do chwili zmuszenia Anglii „na kola-

Wystąpienie to jest wysoce znamien­
ne dla nastrojów, panujących w  Japo­
nii, przy czym wywołało ono tym 
większe wrażenie, że zbiegło się z ’n- 
auguracją działalności „Antybrytyj- 
skicj Ligi Obywateli Tokia”, zapowia­
dającej podjęcie walki z Anglią „do 
skutku'*.

A«-C m o n .

J K Ó N IG S M A R IĆ
— Jego królewska mość ceni tc u- 

znania godne pobudki — odpowie-, 
dział szambclan chłodno — i uważa, 
żc można czynić im zadość służąc pro­
testanckiej Szwecji z fym większą ko­
rzyścią, że wielkie bogactwa Konigs- 
marków szły by w takim razie na po­
żytek kraju i nie były by wydawane 
za granicą, która nie mą do nich żad­
nego prawa.

Filip Kónigsmark zadrżał. 2yć tam, 
gdzie nie było Leonissy, gdzie żadne 
drzewo nigdy nie ocieniało jej kro­
ków, gdzie żadna rzeka nie była zwią­
zana z jej marzeniami i żaden ptak nie 
śpiewał ku jej radości, nie byłoby ży­
ciem. „Wołałbym się zakopać w In­
diach”  — pomyślał, ale był dość roz­
sądnym, żeby się z t,ym nie zdradzić.

— Pragnę p o k o rn ie  s łu ż y ć  J e g o  k ró­

lewskiej mości — zaczął, ale szambelan 
przerwał mu, mówiąc wyniośle:

— Nie skończyłem jeszcze polecenia 
królewskiego.

Filip skłonił się.
— Jego królewska mość, uznając 

doświadczenie wojenne wasz mości, 
ofiaruje ci rangę generała w armii 
szwedzkiej.

Filip nie namyślał się ani chwili. 
Pożądał władzy i sławy, oraz wyso­
kiego stanowiska, proponowanego 
młodemu, bo dopiero 25«lctniemu, żoł­
nierzowi. To wszystko zbliżyłoby go 
do kochanki. Ale byłoby równoznacz­
ne z rozłąką, nieobecnością, wygna­
niem.

— Jego królewska mość czyni mi 
zaszczyt ponad moje zasługi — rzękł

z wielkim szacunkiem. — Proszę, żeby I 
jego ekscelencja zechciał wyrazić mu 
moją największą wdzięczność. Ale już 
oddałem oręż swój na usługi księcia 
Hanoweru. On jest w wielkiej potrze­
bie, gdybym więc nie .dotrzymał mego 
słowa, okryłbym się wstydem.

W  rzeczywistości jednak honor jego 
nie był wcale narażony na szwank. 
Wzywał go jego własny monarcha, bo 
miał do tego prawo. Była to dia Fili­
pa jedyna sposobność uratowania za­
równo Zofii Doroty jak siebie same­
go od dwóch zdzierających nerwy łat 
i s^aszliwej tragedii, która je zakoń­
czyła. Ale Filip nie skorzystał ze spo­
sobności, która się już nigdy więcej 
nie nadarzyła.

Nazajutrz po powrocie do Hanowe­
ru, Kónigsmark złożył raport ze swo­
jej misji. Raport nie był zbyt pomyśl­
ny i zakończył się relacją próby króla 
Karola, przyciągnięcia Filipa do swo­
jej służby. Książę podziękował mu 
serdecznie.

— Wszystko zależy od naszej kam­
panii we Flandrii. Namur jest zagro­
żony, Powiedziano mi, że sam król 
Ludwik stanie na czele wojsk. Chciał- 
bym móc uczynić to samo. — Było to 
niemożliwe, bo w owym czasie książę 
był już tak potwornie otyły, że z tr«-_

dcm powstawał z krzesła bez pomocy. 
Moja armia wyruszy w pierwszym ty­
godniu czerwca. Waszmość staniesz 
na czele mego pułku gwardii. Ale po­
rozumiesz się z Podevilsem.

Po skończonej audiencji u  księcia, 
Filip przeszedł przez wielką galę rycer­
ską, w której sztandary książąt zwisa­
ły  z wysokiej powały. Na końcu tej 
sali były okrągłe schody, prowadzące 
do ogrodu, który przytykał do pałacu 
z jednej strony, tak jak skrzydło Zo­
fii Doroty przytykało doń z drugiej 
Filip zbiegł lekko z tych schodów.

Był kwiecień, pierwiosnki kwitły, a 
powietrze przesycone było wonią goź­
dzików. Filip miał w Hanowerze pra­
wo wejścia do pałacu zarówno w dzień 
jak i w nocy, a uwielbiana palii po­
wróciła już z Zelłe. Z  trudem po­
wstrzymywał się od głośnego śpiewu 
w tym dostojnym miejscu.

Znalazłszy się na ostatnim stopniu, 
usłyszał śmiech dziecka. Zofia Dorota 
i jej mała córeczka ukazały się w ja­
snym czworoboku bramy. Były zwró­
cone plecami ku światłu słonecznemu 
i Filip ujrzał, jak Zofia Dorota drgnę­
ła i przycisnęła ręką serce. Skłonił się 
głęboko przed córką. Czuł się bezgra­
nicznie szczęśliwym.

(C. d. n,K



Nr. 19C ■.DZIENNIK POLSKI" p i ą t e j  d ń :ą 14 Ppcą 1959 r a n .  n

INFORMATOR
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU
~ JlTlirMWli-WUWJIW—— '

WŁASNEGO WYROBU »
KOŁDRY —  MATERACE * 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ S

poleca firma 3817 "

MARIAN MLEKO;
o b e c n ie

Lwflw, pl. KAPITULNY 2, W. 237-72 •

UBRANIA ROBOCZE
dla wszystkich zawodów

najlepsze — n ajtańsze — n a jtrw a ls ze  
poleca po cenach n a j n i ż s z y c h  

"  W y tw ó r n ia  
odzieży oehron- 

i sportowej

poleca po cenacn n a ;

„PflLLIUM“
L w ó w , ulica H e tm a ń s k a  22
(obok Miejsk. Muzeum Przemysł.) 4432

POLAK KUPUJE U POLAKA

FOTOmFltlllE 1 MDIOWEIMIIII
na dogodne raty. — najtaniej poleca

3413 LWÓW, UL. KOPERNIKA 18
Wykonuje anteny zbiorowe

K OCE, -  K A P Y, 
FIRANKI, CHODNIKI, PŁÓTNA, 

BIELIZNA, POŚCIEL

A. PIETRUSZEWSKI
LwAw, HALICKA 28 — le i. 213-33

TAPCZANYTapetowanie pokoi Story do okien 
wykonuje solidnie i tanio lirma

L. M A T W iJ O W S K I
L w ó w ,  C H o rą ż c fc y z n z  ®

. telefon 240-11 3793

RUDOLF DRŻAŁA
Lwów, Ctiorąłczyzny 5

poleca: kołdry,, kóce. pledy, materace, po­
duszki, bieliznę pościelową, kompletne wy- 
prąwy Ślubne gotowe i na zamówienie, 
, ■ - Firanki, story, kapy. 4219
Ceny najniższe. Wybór wielki.
Przyjmuje się kołdry do przeróbki po zl. 3 
materace po zi 5. Parowe czyszczenie pierza.

Z Łańcuta
Starzec — samobójcą

W  Dembnie, pow. Łańcut powiesił 
się w swym domu na pasku 72-letni 
W asyl Gajda. Gd dłuższego czasu cier 
piał on na rozstrój nerwowy i manię 
samobójczą. Po raz pierwszy targnął 
się na swe życie przed 5 laty, przebija­
jąc się nożem w brzuch. Ponownie u- 
siłował pozbawić się życia w maju rb., 
przecinając sobie lewy bok brzytwą, 
został jednak i tym razem wyratowa* 
ny. Dopiero wczorajszy zamach sarno* 
aójczy położył kres życiu nieszczęśli* 
wego starca.

Z Drohobycza
Akcja półkolonii letnich

Z  dniem 1 bm. uruchomiono w pow. 
drohobyckim 46 półkolonii letnich dla 
dzieci polskich z pow. drohobyckiego. 
Kolonie te zostały uruchomione stara* 
niem TSL, Koła Gospodyń Wiejskich, 
Zw. Strzeleckiego i Zw. Legionistów, 
przy wybitnym poparciu Pow. i Miej’ 
skiego Kom. Pomocy Zim. Dzieciom i 
Młódź. — Kierownictwo powyższych 
półkolonii powierzono paniom, które 
odbyły specjalny kurs 2-typpdniowy.

KRONIKA MAŁOPOLSKI
K olbuszow a bazą

Powiat kolbuszowski, leżący między 
powiatami rzeszowskim, tarnobrze; 
skim, łańcuckim i mieleckim pozbawio 
ny zupełnie linii kolejowej, nie został 
dotychczas prawie zupełnie wciągnięty 
w orbitę ogólnego uprzemysłowienia 
COP-u. Kolbuszowianie, orientując 
się w sytuacji, postanowili zatem stać 
się bazą zaopatrywania żywnościowego 
COP-u. Po nastawieniu całej prawie 
produkcji powiatu na  produkcję ho­
dowlano - warzywniczą, założono w

Z  Tarnowolft

Ziem ie  poznańskie  d la  Podola
Zarząd Okręgu Tów. Rozwoju j  haftowana biała, lniany biały obrus 

Ziem Wschodnich w Tarnopolu na- I z ręcznie robioną koronką, alba, kom’
wiązał kontakt z Zarządem Okręgu 
T-wa w Poznaniu. Wynikiem tego by­
ło nadesłanie za pośrednictwem Okri- 
gu Poznańskiego od Związku Polek 
dla wspierania ubogich kościołów na 
Kresach Wschodnich w Poznaniu 
paramentów kościelnych następują’ 
cych: 3 ornaty, kapa biała, baldachim, 
monstrancja, ołtarzyk połowy, podu­
szka czerwona z wstążeczkami, stułą

Ze S ta n is ła w o w i

l  życia s o ko ls tw a  w  S ta n is ła w o w ie
sławowie odbyło swoje doroczne Zwy­
czajne. Walne Zgromadzenie, Zebraniu 
przewodniczył druh wiceprezes dr Ry- 
det Ferdynand, sekretarzował druh 
mgr Wilhelm Ojak. Po zagajeniu ze­
brania i uczczeniu pamięci zmarłych 
członków sprawozdanie z czynności 
Zarządu za rok sprawozdawczy złożył 
sekretarz Towarzystwa.

Następnie sprawozdanie techniczne 
złożył naczelnik Gniazda Piotr Bab? 
czyszyn: W  roku 1938 ząpisanych ni 
ćwiczenia gimnastyczne było; a) Soko« 
ląt żeńskich i męskich 56; b) młodzie’ 
ży żeńskiej 24; c) młodzieży męskiej 
75, w tym 42 młodzieży rzemieślniczej; 
d) druhen 27; e) druhów 30.

Gniazdo liczyło 5 oddziałów spor- 
towych, a mianowicie: narciarsko-ka- 
jakowy 89 członków, tenisowy 32 
członków, szermierczy 25 członków, 
lekkoatletyczny 12 członków, gier spot 
towych 24 członków. Lekcyj girnna- 
stycznych, metodycznych wraz z za* 
prawą narciarską i przygotowaniem do 
zlotu dzielnicowego we Lwowie odby* 
to 596 godzin. Z ważniejszych poczy­
nań technicznych Gniazda wymienić 
należy: Udział w V Marszu Szlakiem 
II Brygady Legionów Polskich. 2) U- 
dział w  Święcie Sportowym organizo« 
wanym przez Miejski i Powiatowy Ko 
mitet W . F. i P. W. 3) Urządzenie u- 
roczystych wieczorów ku czci Tadeu- 
sza Kościuszki, patrona Sokolstwa, i 
20 rocznicy Obrony Lwowa. 4) Mię< 
dzyklubowe spotkanie tenisowe o mi­
strzostwo Polski. 5) Turniej tenisowy 
w  Kamieniu Dobosza. 6) Turniej teni- 

Z  Ż ó łk w i

Ćwiczenia manewrowe Straży Pożarnych
W  gromadzie Derewnia powiatu 

żółkiewskiego zostały przeprowadzone 
ćwiczenia manewrowe sąsiednich Stra­
ży Pożarnych z miejscowości Derew­
nia, Turynka, Wielkie Mosty, Kula< 
wa, Wiązowa, Dworce, Żćłdec, Żół­
kiew i Skwarzawa Stara, w tym. około 
140 ludzi.

N a ćwiczenia przybyli do Derewni 
pp. wicestarosta Z. Telichowski, insp. 
Okręgu S. Błaszczyk, rtm. p. Szusta' 
kowski, ks. Kokotajło, prezes oddzia- 
łu powiatowego M. Chmiel, oraz wójt 
gm. zbiór. I. Dołoszycki.

O godz. 7.30 rano odbyła s ię odpra­
wa naczelników straży, na której zo­
stało dokładnie omówione zadanie 
manewrowe, przy czym o godz. 9.45 
ttOwijitewy ióstr. U Hermakowicr zło­

żyw ności C. 0 . P.
Kolbuszowej przedsiębiorstwa dosta* 
wy mleka surowego pasteryzowanego, 
śmietany, jaj, serów, warzyw, owoców 
itp. do ośrodków przemysłowych w 
Dębicy, Mielcu, Rozwadowie, Stalo­
wej Woli i innych. Nowe przedsiębiór 
stwó, dla którego potrzeb wykupiono 
spółdzielnię mleczarską w Kolbuszo-

Iwej, j w którym zainstalowano stosow 
ne maszyny, rozpoczęło już z powo- 
dzeniem dostawę wszelkich produk- 
tów dla zakładów przemysłowych.

• ża tiulowa, 2 humerały, 2 cingula, haf­
towana sukienka na poduszkę, bursa 
dla dorosłych, lichtarz, 6 obrazów, ba­
lustrada J  470 egz. książek. Dalsza 
współpraca w dziedzinie uposażenia 
kościołów da niewątpliwie dobre wy’ 
niki i podniesie poziom ubogich ko, 
ściołów i kaplic na terenie wojewódz- 
twa tarnopolskiego.

sowy o mistrzostwo Stanisławowa 0 
pąchąr wędrowny. Członkowie Od’ 
działu Kajakowego przepłynęli S795 
km i zdobyli 5 odznak turystycznych 
P. Z. K, Oddział narciarski zdobył 8 
odznak górskich P. Z. N. Nadto od’ 
dział narciarsko * kajakowy otrzyma! 
srebrną plakietę od Polskiego Związ- 
ku Narcjarsko - Kajakowego „za wiel­
ki postęp w uprawianiu turystyki".

Po sprawozdaniu kasowym przystą­
piono do dyskusji pad sprawami o.r« 
ganizącyjnymi i administracyjnymi So- 
kola. Po wyczerpaniu dyskusji przy- 
siąpiono do wyborów, w wyniku któ­
rych prezesem Gniazda wybrano jed­
nogłośnie dra Michała Kędziora, wice­
prezesem druha dyr. Kazimierza F if 
ganka.

Przy wnioskach zgłosił druh prezes 
Okręgu dr Stanisław Hendrychowski 
następującą, uchwaloną przez W . Zgro 
madżenie rezolucję;

Członkowie Polskiego Tow. Gim­
nastycznego Sokół w Stanisławowie 
zebrani na Walnym Zgromadzeniu 
dnia 29 czerwca br. solidaryzują się 
z całym polskim narodem uznają- 
cym, że dostęp do morza przez po­
siadanie Gdańska jest żywotną spra 
wą naszego Państwa i że społeczeń­
stwo polskie pod żadnym warun­
kiem nie da się odepchnąć od poi- 
skiego Bałtyku, a Sokolstwo polskie 
w razie potrzeby stawia do dyspo- 
zycji Państwa życie i mienie swych 
członków i bronić będzie dostępu 
do morza do ostatniej kropli krwi.

O).

żył wicćstąroście Telichowskiemu ra» 
port o stanic przybyłych Straży. O 
godz. 10-tej zebrani wysłuchali Mszy, 
św. odprawionej przez ks. St. Bis* 
drońskiego w  miejscowej kaplicy pa­
łacowej.

O godz. 12.30 przystąpiono do roz­
wiązania zadania manewrowego, które 
polegało na gaszeniu pożaru masowe* 
go powstałego wskutek wadliwej bu­
dowy komina. Budynki mieszkalne i 
gospodarcze ze wsi Derewnia pokryte 
przeważnie słomą ułatwiły w dużym 
stopniu rozszerzanie się ognia. Dzięki 
przepływającej w pobliżu rzeczce, mo- 
żna było prądy od sikawki motorowej 
a także od sikawek ręcznych, ustawio­
nych na brzegu rzeki, skierować bez­
pośrednio na palące się strzechy, i w

PROGRAM
r a d i o w y
CZWARTEK. 13 LIPCA 

Godz. 6.56 Lw. Sygnał, Pozdrowienie,
Pieśń poranna. — 7.00 Dziennik poranny. — 
7.15 Muzyka z  płyt. — 8-20 Pogadanka spor­
towa. — 8.50 Przerwa. — 11.57 Sygnał csa< 
su i hejnał. — 12.03 Aud. południowa. — 
13-00 Lw. Muzyka taneczna z płyt. — 1340 
Iw . Koncert życzeń. — 1435 Lw. Wiad. 
gospodarcze i Giełda. — 14.45 Płyniemy 
wielką rzeką: „La Plata" — audycja dla 
młodzieży. — 15-05 Muzyka popularna. — 
15.45 Wiad. gospodarcze. — 16.00 Dziennik 
popołudniowy. — 1640 Pogadanka aktuab 
na, — 16.20 Lw. Pieśni Henri Purcclla. 
Wykonawcy: Olga Łada (sopran) i Marian 
Altenberg (akomp). — 16-45 „Budowni­
ctwo wsi polskiej". — 17.00 Lw. Wiad. bie­
żące z miasta i prowincji. — 17.10 Lw. II-ga 
audycja z cyklu „Polscy pieśniarze". Wyko­
nawcy: W. Cegielska (sopran), H. Bóhm 
(tenor), akomp. M. Altenberg. — 17.45 Od- 
czyt weterynaryjny „Wścieklizna" — poga­
danka — wygł. dr doe. St. Mglej. — 18.00 
„Echa mocy i chwały". — 18.10 Koncert 
kameralny. — 19.00 „Francja w  poezji pol­
skiej". — 1945 Lw. „Przegląd kulturalny"
— „Antologia poezji polskiej" w opr. J. An­
drzejewskiego. —• 19.25 Lw. G. Verdi; Akt 
l-szy op. „Aida" (płyty). — 2045 Rezerwa.
— 20.25 Lw. Czy tanka wiejska: „W gości- 
nie u pana Podstolego", fragm. z pow. Kra­
sickiego „Pan Podstoli". — 20.55 Lw. Lokal­
ne wiad, sportowe. — 20.40 Dziennik wie­
czorny. Wiad. meteor., Wiad. sportowe, — 
21-00 Chór amerykański. — 21.30 „W Świę­
tokrzyskiej puszczy jodłowej". — 22.00 
Śpiewy i marsze żołnierza francuskiego. — 
25.00 Ostatnie wiad. Dziennika wieczorne­
go Komunikat meteor.

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
1940 Ryga. Koncert symfoniczny.
20-00 Londyn Reg. Koncert orkiestry ka­

meralnej.
2040 Budapeszt I. Koncert symf.: utwory

Czajkowskiego.
21.00 Bruksela franc. III. Symfonia „Erol- 

ca“ Bcethóvena.
21.30 Hamburg. Pieśni Schumanna, Brahm­

sa i R. Straussa.
22 20 Monachium- Sekstet smyczkowy

Brahmsa.
PIĄTEK. 14 LIPCA

Godz. 6.56 Lw. Sygnał, Pozdrowienie, 
Pieśń poranna. — 7.00 Dziennik poranny.
— 745 Muzyka z płyt- — 7.45 Koncert. —
— 845 „Kłopoty i rady". — 8.30 Przerwa.
— 1157 Sygnał czasu i hejnał. — 1203 Au­
dycją południowa. — 13.00 Lw. Muzyka 
lekka z płyt. — W przerwie: Poradnik tu­
rystyczno-sportowy. — 1.3.25 Lw. Audycja 
dla gospodyń wiejskich. — 1440 Lw. Audy­
cja dla młodzieży. — 1435 Lw. Wiad, go­
spodarcze i Giełda. — 14.45 Rozmowa te­
chnika z młodzieżą. — 15.00 Muzyka popu­
larna. — 15.45 Wiad. gospodarcze. — 16.00 
Dziennik popołudniowy. — 1640 Pogadan­
ka aktualna. --  16.20 Piosenki. — 16.45 Lw, 
Rozmowa z chorymi — ks. kap. Michała 
Rękasa. - -  17-00 Lw. Wiadomości bieżące
— miasta i prowincji. — 17.10 Lw. „Płyty z 
Objaśnieniami". „Koncerty instrumentalne"
— audycja 11-ga w opr. dr M. Szczepań­
skiej. — 18.00 Recital fortepianowy. — 
1835 Recital śpiewaczy. — 19.00 .Marsy- 
lianka" — audycja literacko-muzycsna- —
19.30 Chwila Biura Studiów. — 19.40 „Przy 
wieczerzy". —- 2045 Rezerwa. — 20.25 Lw. 
Audycja dla wsi: Pogadanka w języku ukr.
— 20.35 Lw. Wiad. sportowe lokalne. — 
20.40 Dziennik wieczorny, Wiad. meteor., 
Wiad. sportowe. — 21.00 Transm. z Fran­
cji. — W przerwie: Transm. s  Warszawy; 
Medytacje z „Myśli’* Pascala. — 23.00 O- 
statnie wiad. Dziennika wieczornego. Ko­
munikat meteor. — 23.05 Lw. Zakończenie 
audycji.

AUDYCJE ZAGRANICZNE
18.30 Wieża Eiffla. Fragmenty z kłasyet, 

nyeh fcomedyj francuskich.
2045 Wiedeń. Ulubione melodie operet­

kowe.
21.30 Droitwich. Muzyka taneczna s Arno- 

ryki-
22.20 Droitwich. Koncert kameralny.

ten sposób szybciej przeprowadzą 
akcję ratunkową.

O godz. 1 min. 30 Ćwiczenia ma­
newrowe zostały ukończone. 'Wicesta- 
rosta Telichowski w serdecznych sło­
wach podziękował Strażom Pożarnym 
za ofiarną pracę i należyte przeprowa< 
dzenie ćwiczeń, przy czym dodał, że 
dzięki urządzaniu ćwiczeń manewro­
wych każdego roku sprawność Straży 
Pożarnej znacznie się podniosła.

Następnie podziękował Strażom Po­
żarnym insp. Błaszczyk, który zazna­
czył, iż ćwiczenia manewrowe większe; 
ilości Straży Pożarnej mają duże zna. 
czenie, gdyż przygotowują Straże Po: 
żarne do wspólnej akcji ratunkowej n« 
wypadek pożarów masowych. N a tyn 
ćwiczenia zostały zakończone.
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Z G ródka Jag ie ll.
Powstaje Po&ka Dom Ludowy

Dnia 2 bm. odbyło się w miejscowo* 
ści Domażyr, powiatu Gródeckiego, u* 
roczyste poświęcenie kamienia węgiel* 
nego „Domu Ludowego im. Marszał* 
ka Piłsudskiego".

Poświęcenia dokonał ks. prof. dr K, 
Thullie, w obecności licznie przyby­
łych ze Lwowa, Gródka Jagiellońskie­
go, Janowa i Jaworowa przedstawicieli 
władz cywilnych i wojskowych, dele* 
gatów organizacji społecznych i kultu* 
ralno * oświatowych, członków P. P. 
,W., oraz miejscowego i okolicznego 
społeczeństwa.

bjowa ta placówka kulturalno » o- 
światowa powstaje z inicjatywy miej­
scowej ludności polskiej, jakoteż P. P. 
,W. 'O ddz . Lwów 2, które na tamt. te* 
renie Jpracuje na polu kulturalno*oświa 
towym.

Honorowym przewodniczącym Ko* 
mitetu budowy jest mgr H. Kassala, 
starosta powiatowy . z Gródka Jag., 
zaś przewodniczącym Komitetu Wyk. 
— W . Kolasa, nacz. 2 Urzędu Poczt. 
Lwów.

W  budującym się Domu Ludowym 
znajdą pomieszczenie wszystkie miej­
scowe polskie organizacje, spółdziel* 
nie, Kółko Rolnicze, ochronka dla 
dzieci itp.

Podkreślić należy wielką ofiarność 
miejsoowej ludności i okolicznego .zie- 
miaństwa, które nie szczędzi na ten cel 
ofiar w gotówce, materiałach, oraz 
bezinteresownej pracy przy budowie. 
Z  J a ro s ła w ia

GOSPODYNIE WIEJSKIE NA 
F. O. N. 16 Kół Gospodyń Wiejskich 
w powiecie jarosławskim przekazało 
na F. O .N . kwotę zł. 201.34, uzyskaną 
ze zbiórek i  imprez.

AKCJA KOMITETU ROZBUDO­
WY JAROSŁAWIA. Komitet Roz­
budowy Miasta Jarosławia na osta­
tnim posiedzeniu przyznał z pozosta* 
łego kredytu dalsze pożyczki na kwo* 
tę zł. 27.300. Poprzednio Komitet roz­
dzielił między budujących kwotę 
52.700 zł. W  ten sposób wyczerpany 
został cały kontyngent, przyznany 
dla miasta Jarosławia przez Bank 
Gosp. Kraj, na akcję budownictwa 
mieszkaniowego.

Z  ŻYCIA TEATRALNEGO. W 
dniu 13 bm. o godz. 20.30, w  sali „So­
koła" wystąpi Liii Zielińska w otoczę* 
niu zespołu teatru warszawskiego, w 
3 aktowej sztuce pt. „Burza nad Szang 
hajera". Występ tej znakomitej aktor­
ki wzbudził zrozumiałe ząinteręsowa* 
nię.

Ze Schodnicy
Zwycięstwo Polaków 

w wyborach
W ybory do Rady gminnej w jednym 

z wielkich środowisk przemysłu nafto* 
wego w  Schodnicy, pow. Drohobycz, 
przyniosły Polakom zwycięstwo. Po­
lacy zdobyli 7 mandatów, w tym 4 z 
OZN , a 3 z PPS. Z  O ZN  zostali wy­
brani: Zambelli St., Frejdenberg St.‘, 
Godlewicz T. i Giza A., zaś z PPS. — 
Kopczyk Wł., Skóra Br. i  Konieczny 
W ł. Żydzi uzyskali 2 mandaty, U kra­
ińcy zaś 3 (stracili 2). W ynik wybo­
rów dosadnie świadczy o dynamizmie 
polskiej ludności w Zagłębiu Nafto­
wym.

Pamiętaj codziennie o FON

O G Ł O S Z E N I A  —-

i jadalnie, pokoje kombinowane, tapczany 
poleca Maszynowa Wytwórnia Mebli 
MICHfitR KOWICKIEGO — Magazyn przy 

ul. Kochanowskiego 8, telefon 110-87. — Ceny ściśle fabryczne. «82
SYPIALNIE
Sprzedaż

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i  handlowe po 10 
_________ groszy._________

MEBLE NA KREDYT 
DWULETNI. Sypialnie. Ja- 
dal nie. Salony, Gabinety. 
Tapczany i Urządzenia ku­
chenne według najnowszych 
wzorów poleca Wytwórnia 
Mebli we Lwowie, Sapiehy 8 
w budynku Wystawy ma* 
szyn. Upraszamy o ogląd­
nięcie naszej wytwórni, su­
szarni i  tapicerni. Meble na 
spłaty bez wekslil 4121

L O R N E T K I
P O L O W E

poleca firma 4159

KOPERiliCKi i SYfl
Lwów, H e t m a ń s k a  12
tel.- 234-24. P. K. 0 .511.403

PRZETARG
Pocztowa Kasa Oszczędności ogłasza prze­
targ publiczny nieograniczony na wykona­
nie nadbudowy budynku oficynowego na 
nieruchomości przy ui. 3-go Maja Nr 9 we 
> Lwowie.
A Form u la rze  prze ta rgo w e  na byw ać m ożna w  cen ie 
z ł.; 2 ;— ; w,i D y re k c ji O d dz ia łu  P K O  we L w o w ie , u li­
ca S ^ o M a ja  n r  9 w  godz inach urzędow ych , gdzie 
na leży  je  w yp e łn io n e  składać do  dn ia  24 lip ca  
1939 r. d o  godz. 12-ej.

O tw a rc ie  o fe r t  nastąp i w  m ie jscu  j. w . d n ia  
24  l ip c a ;1 9 3 9 , r. o  go dz in ie  12 '30.

W a d iu m  prze ta rgo w e  w ynos i 2 %  sum y o fe r to w e j. !

W O D Y  K W IA T O W E
na wagę nowe 
modne zapachy. 
Perfumy krajo­
we i zagranicz­
ne. Kremy, pu­
dry, mydła. Pa­
sty do zębów,'

wody do ust, szczoteczki do 
zębów -  A. P A W L IK , 
Perfumeria, Lwów, ul. Het­
mańska 6, tel. 108-60. 4039

O B R A Z Y
oryginały malarzy polskich 
najtaniej, dogodne warunki

Salon Obrazów
M alarzy Polskich 

Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11
telefon 265-86 3900

KAMIENICĘ
nową piętrową, dochód 6.624, 
sprzeda gotówką 45.000, ob­
ciążenie 20.000. Biuro „im - 
m obilia", Zybiikiewicza 21.

12215

S p r z e d a ż
KAMIENICA

dwupiętrowa nowa. 14 lat 
wolna, solidna budowa, do­
chód 8.820, sprzeda gotów­
ką 80.000, obciążenia 26.000; 
Biuro „Im mobilia", Zyblikie- 
wicza 21. 12226

JEDNOPIĘTROWY 
dom, boczna Listopada, miły 
słoneczny (ogródek w po­
dwórzu) dochód 290 zł. mieś, 
cena 40.000 zl. Pożyczka 
długoterminowa 15.000 z ł.— 
natychmiast do sprzedania. 
Zgłoszenia „Ładne położe­
nie" Biuro dzienników, Koś­
ciuszki 2. 12240

R ó ż n e Mieszkania Z łó ż  d a tek  n a  T. S. U.
WIÓROWANIE 

posadzek, mycie okien, de­
zynfekcję mieszkań — wyko­
nuje solidnie i tanio „Czy­
stość". tel. 259-17. 4155

POMIDOROWA
zupa smakuje doskonale.- 
tak ale tylko łyżką śnieżno 
białą, posrebrzoną przez 
,..Galwanoplater“ trwale. — 
Kopernika 14.

MAGAZYNY •
do wynajęcia, Kościuszki 16.

12229

PENSJONATY!
Żądajcie oferty na chodniki 
kokosowe do holów i przed 
łóżka. D yw a n y  Ż y w ie c ­
k ie , Lwów. Kopernika 3.

4341

ALBUMY
dyplomy honorowe, oprawy 
reprezentacyjne, — artysta- 
introligator Krzywiecki, 3-go 
Maja cztery. 3893

Czytajcie

„Dziennik Polski"

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz. 
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów. 2 razv bezpłatnie.

DWA POKOJE 
do wynajęcia. Kochanowskie­
go 110, I piętro, — słonecz­
ne. 12239

POKOJ
z utrzymaniem lub bez — 
pani lub panu, dom katolic­
ki, opieka rodzinna, przy ul. 
Ks. Ostrogskich ośm, m. 
dwa, — boczna Łyczakow­
ska. 12238

DWUOSOBOWY 
umeblowany pokój słonecz­
ny, nowoczesna kamienica, 
wynajmę, Głowińskiego 17, 
m. 11. 12235

DOM SZTU KI Lwów, ul. Fredry 1
(A. W I Ś N I E W S K I )  T e le fo n  284-78 b e s s  
OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE I ANTYCZNE
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. — 
K U P N O  — S P R Z E D A Ż  — Z A M I A N A

M ie s z k a n ia |
DWA POKOJE 

kuchnia, wolne, komfort, sło­
neczne, balkony, ulica Świę­
tokrzyska 44. 12234

TRZY
lub czteropokojowe mieszka­
nie, komfortowe, tanio do 
wynajęcia. Ulica Okólskiego 
1. 6, te l. 202-85. 12232

KURKOWA 32 
cztery pokoje, przedpokój, 
kuchnia, kryta weranda, przy­
należności, — I piętro, ogró­
dek na dole, komfort, 1 sier­
pnia. Oglądać od 3—5 popoł. 
Wiadomość: dozorca. 12233

NA BIURO
duży, pokój frontowy, I pię­
tro, o 2 oknach, od 1. sier­
pnia. Tokarzewskiego 42, do 
wynajęcia. Wiadomość u go­
spodarza. 12230

4. Urząd Skarbowy 
T. W. Nr. 4144/52/11.

Obwieszczenie o licytacji
W myś! § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 

25 VI. 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580) o postępowaniu 
egzekucyjnym Władz Skarbowych, podaje się do ogólnej 
wiadomości, że dnia 20-go lipca 1939 roku o godz. 9-tej 
w lokalu 4. Urzędu Skarbowego we Lwowie, pi. Bandur- 
skiego 1, celem uregulowania należności w podatku do­
chodowym 1938/39 odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej 
wymienionych ruchomości:

2. szafy jasne. 1. psycha z lustrem, 2. szafki nocne, 
1. kredens pokojowy, oszacowanych na kwotę 560-—zł.

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 20 lipca 1939 r. 
od godz. 8-30 do godz. 9-tej w lokalu 4. Urzędu Skarbo­
wego we Lwowie, pi. Bandurskiego 1.

Zast. Naczelnika Urzędu Skarbowego 
4503 (podpis nieczytelny)

POKÓJ
komfortowy, oddzielny — ła­
zienka, stale, przyjezdnym 
Tarnowskiego 24/4. 12236

POKOJ
umeblowany do wynajęcia 
Akademicka 3, m. 7. 12238

POKOJ
kuchnia, nowoczesny, kom 
fortowy, bez łazienki ulici 
Bartosza Głowackiego dzie- 
więtnaście fi._________12231

PRZEPIĘKNE
ogrodami otoczone, cztero­
pokojowe, pelnokomfortowe, 
odnowione, słoneczne. Tele- 
fon 217-69.___________12241

POKOJ
elegancko umeblowany, od­
dzielne wejście z  przedpoko­
ju, użycie łazienki, do wyna­
jęcia dla pana na stanowis-

|  ku od 1 sierpnia za czyn-

I szem miesięcznym 50 zł. Li­
sty fldm . Dz. P. „Ul. Jabło­
nowskich". 12211
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